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Obrady Naczelnej 
Rady Harcerskiej
W poniedziałek zakończyło 

się w Warszawie dwudniowe 
posiedzenie Naczelnej Rady 
Harcerskiej.

Rada przyjęła projekt no­
wego prawa i przyrzeczenia 
harcerskiego, który będzie pod 
dany szerokiej dyskusji, a 
następnie przedstawiony Wal­
nemu Zjazdowi.

Przyjęto również ramowy 
projekt nowego statutu ZHP, 
który po zebraniu uwag i po­
prawek przedstawiony zosta­
nie Walnemu Zjazdowi.

W -związku z planowanym 
rozwojem drużyn harcerskich 
jedna z uchwał dotyczy udziału 
starszej młodzieży szkolnej w 
działalności ZHP. Rada zwra­
ca się w tej uchwale do władz 
oświatowych i dyrekcji szkół 
średnich z prośbą o otoczenie 
Większą opieką i udzielenie 
pomocy uczniom, którzy po- 
dejmą pracę instruktorską w 
harcerstwie. (PAP)

Studencki program 
obchodów 600-lecia UJ

Ogólnopolska konferencja 
studenckich kół naukowych 
w dniach 19—28 lutego br. w 
Krakowie będzie jedną z pier­
wszych imprez studenckich 
— rozpoczynających obchody 
600-lecia Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Tematem konfe­
rencji będą zagadnienia ustro 
jowe, gospodarcze i społeczne 
Polski Ludowej.

Wyrazem ścisłych związ­
ków naszej młodzieży akade­
mickiej z współczesnym ży­
ciem kraju jest też ciekawa 
inicjatywa ZSP opracowania 
społeczno-gospodarczej i kul­
turowej ekspertyzy pow. Pro­
szowice przez studenckie ko­
ła naukowe.

Centralne uroczystości ju­
bileuszowe 600-lecia UJ odbę­
dą się, jak wiadomo, w maju 
br. Przewidziane jest wielkie 
zgromadzenie studentów na 
dziedzińcu Zamku Wawel­
skiego z udziałem 5 tys. przed 
stawicieli młodzieży akade­
mickiej z całego kraju.

10 maja nastąpi otwarcie 
juwenaliów, których atrakcyj-
ny program nawiązywać 
dzie w szerokiej mierze 
tradycji żakowskich.

W kwietniu odbędzie

bę- 
do

się
wielka impreza turystyczna — 
ogólnopolski rajd studentów 
pn. „Drogami żaków do kra­
kowskiej Wszechnicy”. (PAP)
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Produkując broń rakietową 
NRF narusza normy prawne

Oświadczenie rządu radzieckiego

Agencja TASS podaje, że ambasada ZSRR w Bonn zło­
żyła rządowi Niemieckiej Republiki Federalnej oświadcze­
nie w związku z organizowaniem w Niemczech zachodnich
produkcji broni rakietowej.
W oświadczeniu tym amba­

sada ZSRR w Bonn stwierdza 
m. in., że według wiadomości 
opublikowanych w prasie 
państw zachodnich, w Nie­
mieckiej Republice Federalnej 
organizowana jest produkcja 
zdalnie sterowanych pocisków 
i rakiet — w tym również ra­
kiet mogących przenosić do 
celu ładunki nuklearne. Firma 
..Waffen und Luftruestung A. 
G.”, która rozpoczęła produk­
cję tego rodzaju rakiet otrzy­
mała już od kilku krajów za-

bliki Federalnej, jako jednej z 
następczyń prawnych Niemiec hit­
lerowskich, od zobowiązań, wy­
pływających dla niej z bezwarun­
kowej kapitulacji Rzeszy Nie­
mieckiej i z powziętych wspólnie 
przez sojuszników decyzji. Milita­
ryzacja Niemiec zachodnich, a 
tym bardziej posunięcia, zmierza­
jące do ewentualnego wyposaże­
nia NRF w broń rakietowo-nu- 
klearną stanowią wyraźne naru-

Dokończenie na str. 2

mówienia wartości 
marek”.

Organizowania

.milionów

produkcji
rakiet bojowych w NRF — 
stwierdza oświadczenie — nie 
można traktować jako zjawi­
ska odosobnionego. Odbywa 
się to na tle podejmowanych 
wytrwale przez Republikę Fe­
deralną kroków mających na 
celu zwiększenie zachodnio- 
niemieckiego potencjału mili-
tarnego wzrostu budżetu
wojskowego NRF, który sko­
czył już do wysokości 20 mi­
liardów marek oraz moderni­
zacji uzbrojenia Bundesweh­
ry, a ptzede wszystkim kam­
panii na rzecz udostępnienia 
broni nuklearnej armii i ma­
rynarce wojennej NRF.

Nie jest oczywiście dziełem 
przypadku, że aktywizacja 
dzjałalności odwetowych kół 
wojskowych i przemysłowych 
NRF odbywa się w momencie 
opracowywania w NATO pla­
nów utworzenia tzw. „wielo­
stronnych sił nuklearnych” z 
udziałem Bundeswehry.

Trzeba ponownie przypomnieć, 
że do momentu zawarcia traktatu 
pokojowego z Niemcami, nikt nie 
może uwolnić Niemieckiej Repu-

Dwa medale
świetnych Francuzek

Nadal trwa passa zwycięstw 
reprezentantów Francji. W ponie­
działek nowy, piękny sukces od­
niosły rewelacyjne siostry Goit­
schel. Tym razem kolejność była 
odwrotna niż w slalomie specjal­
nym.' Gigant wygrała 18-letnia 
Marielle przed swą o rok starszą 
Siostrą Christine.
f 54 zawodniczki zgłosiły się do 
rtlalomu - giganta, który rozegra­
no w Lizum. Trasa na stokach 
Sćhafboden miała 1250 m długości. 
Wprawdzie od 2 dni w Alpach 
panuje odwilż, ale organizatorzy 
nie mieli tym razem kłopotów z 
brakiem śnTegu. Zawody rozgry­
wano bowiem w wysokich par­
tiach gór ok. 2 tys. m. nad po­
ziomem morza. Podobnie jak na 
poprzednich konkurencjach zjaz­
dowych i tym razem zebrało się 
kilkadziesiąt tysięcy entuzjastów 
sportu narciarskiego. Z nr 3 wy­
startowała zwyciężczyni slalomu 
specjalnego, Christine Goitschel. 
Miała bardzo dobry, płynny, dy-

merem 14 na trasie ukazała się 
18-letnia Marielle Goitschel. Tam 
gdzie inne zawodniczki wytracały 
szybkość, młodziutka Francuzka 
jechała brawurowo. Najtrudniej­
szy, pierwszy odcinek, pokony­
wała w zawrotnym tempie — 31,7

Reprezentantka Polski Maria
Szatkowska pojechała bardzo sła-
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namiczny przejazd uzyskała
czas 1.53,1. Wynik ten wyrównała 
wkrótce Amerykanka Saubert. 
Natomiast Austriaczki, które dq 
startu olimpijskiego przygotowy­
wały się z wielką starannością, 
wypadły słabo. Ich marzenia o 
zdobyciu olimpijskiego medalu i 
tym razem się nie spełniły. Z nu-

POLSKA — FRANCJA 1:1
W poniedziałek rozpoczęło się 

w 'Warszawie międzypaństwowe 
spotkanie tenisowe Polska — 
Francja. Po pierwszym dniu, wy-
nik jest remisowy Rybar-
czyk przegrał z Barclayem 2:6, 
6:2, 6,:8, 3:6, natomiast mistrz 
Polski Gasiorek, pokonał F.
Jauflieta 12:10, 6:1, 1:6, 10:8.

7 do 21 czerwca

Przemysł ciężki 
w styczniu

Przemysł ciężki zrealizo­
wał zadania styczniowe w 
101 proc, jeśli idzie o pro­
dukcję globalną, a w 100,5 
proc. — w produkcji towa­
rowej.

Ogólne wyniki są zado­
walające; zwłaszcza w hut-
nictwie uzyskano tam
spore nadwyżki w koksow­
niach i stalowniach.

Nieco gorzej przedstawia 
się sytuacja w przemyśle 
maszynowym, gdzie kilka 
zjednoczeń nie wykonało 
planów. Dotyczy to m. in. 
przemysłów: obrabiarko­
wego, maszyn włókienni­
czych i elektronicznego. 
Przyczyną jest przede 
wszystkim nierównomierne 
zaawansowanie w poszcze­
gólnych dziedzinach produk 
cji. Stąd też — pewne nie­
dobory. Przewiduje się jed­
nak, że zostaną one odro­
bione już w najbliższych 
tygodniach. (PAP)

W interesie Brazylii
Gubernator brazylijskiego 

stanu Minas-Gerais, Maga- 
Ihaos Pinto, anulował wszyst­
kie koncesje na eksploatację 
bogactw naturalnych, udzie­
lone w jego stanie amerykań­
skiemu koncernowi górnicze­
mu. (PAP)

XXXIII MTP

Odpowiedź Ulbrichta
na orędzie Chruszczewa

W odpowiedzi na orędzie premiera Chruszczowa do sze­
fów państw i rządów w sprawie wyrzeczenia się stosowa- 

sporów terytorialnych prze- 
NRD Walter Ulbricht m. in.

nia siły w rozwiązywaniu 
wodniczący Rady Państwa 
stwierdza:

Żywotny problem narodu 
niemieckiego wymaga nie­
złomnej gwarancji, by z te­
rytorium niemieckiego nigdy 
więcej nie rozpoczęła się woj­
na. W tym celu należy przede 
wszystkim uniemożliwić u- 
dział Niemiec zachodnich w 
wielostronnych siłach atomo­
wych NATO. '

Tylko sam naród niemiecki 
może rozwiązać problem Nie­
miec, problem zjednoczenia 
— pisze dalej Ulbricht. W 
obecnych warunkach nie jest 
to możliwe do osiągnięcia w 
inny sposób niż w drodze ro­
kowań na równych prawach 
między obu państwami nie­
mieckimi na temat rozbroje­
nia i utworzenia konfederacji, 
które utorowałyby drogę do 
jedności pokojowych Niemiec.

„Nadszedł czas, kiedy w 
oparciu o politykę pokojowe­
go współistnienia należy i 
można uchronić się przed woj 
nami i wszystkie sporne pro­
blemy rozwiązywać w drodze 
pokojowej”. $

Odpowiedzi*- na orędzie N. 
Chruszczowa udzielili również:

premier Cejlonu pani S. Ban- 
daranaike oraz szef państwa 
Kambodży Norodom Sihanouk. 
Obie odpowiedzi wyrażają po­
parcie dla propozycji wysunię­
tych przez ZSRR. (PAP)

Wystawcy z krajów socjalistycznych
powiększają ekspozycją

Jak wiadomo, tegoroczne Międzynarodowe Targi Po­
znańskie odbędą się w okresie od 7 do 21 czerwca. 

Do tej pory Zarząd MTP o trzymał zgłoszenia udziału 
w imprezie z 22 krajów europejskich, 9 z Afryki, 8 
z obu Ameryk, 5 z kontynentu azjatyckiego i 3 z Austra­
lii. Polska wystawi swe eksponaty na obszarze wynoszą­
cym nieco ponad 57,5 tysiąca m2.
JeśHi chodzi o zgłoszenia 

zagranicy, warto podkreślić, 
że po raz pierwszy wystąpią 
w Poznaniu firmy z Gabonu, 
Zanzibaru i Hongkongu.

O 3000 m2 zamierzają zwięk­
szyć powierzchnię ekspozycji 
na XXXIII MTP kraje socja­
listyczne. Największym wśród 
nich wystawcą będzie Zwią­
zek Radziecki, który zajmie 
4.600 m2 w halach i na tere-

nie otwartym. Poważną część 
terenu wystawowego zamó­
wiły także NRD (4340 m2) i 
CSRS (4300 m2). Węgry, któ­
re w ub. roku miały w Pozna­
niu tylko stoisko informacyj- 
ne, tym razem wystąpią na 
powierzchni 2.400 m2. Prócz 
Węgrów obszar ekspozycyjny 
zwiększą Bułgaria (o 200 
m2) i wspomniana już wyżej 
NRD. Ten ostatni z wymie-

wśród nich 
terowanych 
wulkanizacji

wieżę z blach 
oraz prasę do 
taśm przenośni-

Panama odrzuciła 
nowe próby mediacji

Panama odrzuciła nowe pró 
by mediacji podjęte przez 
przedstawicieli niektórych 
krajów Ameryki Łacińskiej i 
nalega na podjęcie dyscypli­
narnych kroków Wobec Sta­
nów Zjednoczonych — pisze 
w poniedziałek dziennik „New 
York Times”.

„Panama — pisze dalej 
dziennik — powiadomiła dy­
plomatów. że jeśli skarga o 
agresję nie zostanie należycie 
rozpatrzona w Radzie ÓPA, 
Panama, być może, zwróci się 
o interwencję do ONZ, albo 
za pośrednictwem Rady Bez­
pieczeństwa, albo też prosząc 
o zwołanie nadzwyczajnej se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. (PAP)

nionych krajów zajmie 
tym roku całą halę nr 
oraz znaczną część terenu 
wartego.

w 
14, 
ot-

o®.

■

Łyżwiarka radziecka Skoblikowa zwyciężyła w biegu na 3 tys. 
metrów, zdobywając czwarty złoty medal.

CAF — telefoto

*W nowych pawilonach, li­
czących po 1.000 m! znajdą 
się wystawcy z Jugosławii i 
Danii. Pawilony te mają sta­
nąć na placu centralnym te­
renów MTP. Równocześnie, w 
parku targowym, buduje się 
trzy nowe pawilony Ze stali 
i szkła. Przeznacza się je dla 
przedsiębiorstw usługowych, 
m. in. „Baltony”, „Orbisu” i 
PLL „Lot”.

, Z polskiej części ekspozy­
cyjnej przeważającą część po­
wierzchni zajmie przemysł 
ciężki, dla którego zarezerwo­
wano już około 26.000 m2. 
Dominantę ekspozycji prze­
mysłu ciężkiego stanowić ma­
ją kompletne obiekty prze­
mysłowe. W tym roku szcze­
gólny nacisk kładziemy na 
eksport urządzeń elektrycz­
nych i dla chemii. Np. Zakła­
dy Mechaniczne w Elblągu 
wystawią 5 modeli turbin, z 
której to liczby 3 wchodzą po 
raz pierwszy do ekspozycji 
MTP. Dla chemii przemysł 
nasz oferuje m. in. 6 nowych 
opracowań konstrukcyjnych.

kowych, produkcji „ZAME- 
CH”-u. Niezależnie od tej 
pierwszoplanowej koncepcji, 
ekspozycja gotowych obiek­
tów obejmie urządzenia dla 
górnictwa, hutnictwa, maszy­
ny dla przemysłu spożywcze­
go i do produkcji papieru, a 
także całe zestawy obrabia­
rek.

W tym roku Polska Izba 
Handlu Zagranicznego urzą­
dzi na MTP specjalne, ob­
szerne stoisko wskazujące na 
potrzeby eksportowe niektó­
rych artykułów i mające na 
celu wyłonienie producentów 
szeregu artykułów. Równo­
cześnie poznańska WZSP zor­
ganizuje wystawę produkcji 
eksportowej terenowych spół­
dzielni pracy.

Przy okazji informacja o zbli­
żających się, marcowych XIII 
Targach Krajowych. Jak poin­
formowano wczoraj na konferen­
cji prasowej, Targi ,’Wiosna-6t” 
odbędą się na powierzchni nie­
co ponad 48.000 mr. Zmniejszenie 
obszaru ekspozycji w porówna-
niu poprzednimi imprezami
wynika z faktu dopuszczenia do 
targów tylko producentów dyspo­
nujących realnymi ofertami, a 
także z sezonowości niektórych 
branż. Np. przemysł rolno-spo­
żywczy może w całości występo­
wać tylko jesienią, podobnie jak 
czyni to i przemysł meblarski, (c)

Szef ochrony 
prezydenta NRF 

popełnił samobójstwo
Wyższy urzędnik policji kry­

minalnej w Bonn, odpowie­
dzialny za osobiste bezpieczeń 
stwo prezydenta NRF i kan­
clerza, Ewald Peters, areszto­
wany w ubiegły czwartek pod 
zarzutem zbrodni wojennych, 
popełnił samobójstwo w wię­
zieniu w Bonn.

Został on aresztowany w 
wyniku dochodzenia, które po 
twierdziło jego udział w ma­
sowych egzekucjach Żydów na 
okupowanych przez hitlerow­
ców obszarach ZSRR. (PAP)

Budowniczowie elektrowni 
„Konin" - finiszują

Załogi wznoszące elektrow­
nię „Konin” zameldowały w 
poniedziałek wieczorem o 
swym kolejnym dużym suk­
cesie inwestycyjnym. Po okre­
sie prób, usprawnień tech­
nicznych i poprawek, które 
zwykle towarzyszą prototy­
powym urządzeniom, pełną 
moc osiągnął ostatni z wiel­
kich montowanych w „Koni­
nie” 120 megawatowych tur­
bozespołów;

Dzięki temu jedna z naj­
większych naszych siłowni 
opalanych brunatnym pali­
wem osiągnęła ha ośmiu za­
instalowanych dotychczas tur­
bozespołach łączną moc 590 
megawatów. Do zakończenia 
budowy tej siłowni pozostało 
jeszcze tylko zamontowanie 
28 MW kondensacyjno-upu- 
stowej turbiny. Niestety nie­
zadowalający obecnie postęp 
prac energo-montażowych bu­
dzi poważne obawy, iż agre­
gat ten może nie zostać zain­
stalowany w przewidzianym 
planem terminie (15 maja br.)

(zet)

Umowa handlowa 
m;Ędzy Polską a USA 
W dniu 3 lutego 1964 roku 

podpisano dwie umowy mię­
dzy Polską a Stanami Zjed­
noczonymi o sprzedaży Pol­
sce amerykańskich produk­
tów rolnych.

Pierwsza umowa przewidu­
je sprzedaż produktów rol­
nych, 'wartości 30,7 miliona 
dolarów, na dogodnych wa­
runkach kredytu bezprocento­
wego i długoterminowego —- 
tj. z dziesięcioletnią karencją 
i trzydziestoletnim okresem 
spłaty. Jest to siódma umowa 
tego rodzaju, począwszy od 
roku 1957.

Druga urnowa obejmuje 
kredytową sprzedaż produk­
tów rolnych, wartości około 
30,2 miliona dolarów. Okres 
spłaty bezprocentowego kre­
dytu wynosi trzy lata.

Ponadto przewidziano w 
roku 1964 znaczne zakupy w 
USA produktów rolnych, któ­
rych wartość ma wynieść ok. 
30 milionów dolarów. Zakupy 
te będą dokonywane w zasa­
dzie za gotówkę, ale mogą być 
również realizowane na wa­
runkach półtorarocznego kre­
dytu bankowego. (PAP)

Polskc-kubański 
protokół handlowy

3 bm. podpisany został w 
Warszawie protokół o wy­
mianie towarowej i płatno­
ściach między Polską a Kubą 
na 1964 rok.

Protokół przewiduje eksport 
z Polski takich towarów jak 
maszyny rolnicze i budowla­
ne, silniki i sprzęt elektrycz­
ny, obrabiarki, narzędzia, a- 
paraturę laboratoryjną, rowe­
ry, węgiel kamienny, wyroby 
walcowane, tkaniny.

W imporcie z Kuby przewi­
duje się dostawy cukru suro­
wego, rud i koncentratów me­
tali nieżelaznych, środków pio 
rących, produktów rolno- 
spożywczych oraz innych to­
warów.

W Austrii także 
proces oświęcimski

Również i w Austrii przygo­
towywany jest proces szeregu 
b. funkcjonariuszy obozu o- 
święcimskiego — Austriaków. 
W, chwili obecnej prokuratura 
wiedeńska prowadzi docho­
dzenie przeciwko ponad 40 
osobom, wśród których znaj­
dują się m. in. byli lekarze 
obozowi dr Georg Meyer i dr 
Karl Josef Fischer, adiutant 
komendanta z Brzezinki, Jo- 
hann Schindler oraz prowa­
dzący budowę komór gazo­
wych, Walter Dejace i Her­
mann Toefferl.

Przewiduje się, iż dochodze­
nie potrwa dłuższy czas

PAP

Morderca 
- dygnitarzem

Prokuratura w Oslo została po­
informowana, że w Wuerzburgu 
mieszka b. major SS, Hans Latza, 
zajmujący eksponowane stanowi­
sko w administracji zachodnionie- 
mieckiej. Latza w czasie okupacji 
działał na terenie Norwegii, gdzie 
zasłynął z prześladowania i likwi­
dowania członków norweskiego 
ruchu oporu.

POGODA
Jak poda je PIHM — w dniu 4 

bm. zachmurzenie będzie na ogół 
duże, miejscami niewielkie opa­
dy. Przeważnie w postaci deszczu 
lub mżawki. Temperatura maksy­
malna od ok. plus 3 st. do ok. 
plus 8 st. Wiatry słabe i umiar­
kowane.



VII Zjazd ZSL
Delegatom województw

W auli Uniwersytetu im. A. Mickiewi­
cza rozpoczyna dzisiaj dwudniowe 
obrady VII Wojewódzki Zjazd Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludowego. 

250 delegatów oceni dotychczasowy dorobek 
wojewódzkiej organizacji Stronnictwa, ustali 
program dalszego działania oraz dokona wy­
boru władz wojewódzkiej instancji ZSL.

Zjazd poprzedzony został szeroką kampanią 
przygotowawczą. W kołach ZSL odbyły się 
spotkania z delegatami, podczas których wy­
suwano liczne wnioski i dezyderaty w celu 
przedłożenia ich Zjazdowi. Ten szeroki, de­
mokratyczny zasięg przygotowań z udziałem 
wszystkich ludowców, nadaje Zjazdowi ran­
gę dużego wydarzenia w życiu wsi wielko­
polskiej.

Wojewódzka organizacja ZSL przybyła na 
Zjazd z poważnym dorobkiem ideowo-poli- 
tycznym. Osiągnięcie liczby ponad 30.000 
członków (najliczniejsza organizacja woje­
wódzka ZSL w kraju) pozwala na skuteczne 
angażowanie się Stronnictwa w rozwiązywa­
nie zadań, stojących przed naszą wsią. W 
warunkach harmonijnej współpracy z ogni­
wami Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, ludowcy działają na wszystkich od­
cinkach gospodarczego i politycznego życia 
Wielkopolski. Wzrasta dzięki temu rola i au­
torytet organizacji, która jako sojusznik 
PZPR, wywiera coraz poważniejszy wpływ 
na kształtowanie się i umacnianie socjalisty­
cznych stosunków na wsi.

Szczególną troską otacza Stronnictwo kółka 
rolnicze — tę najbardziej masową formę sa­
morządu chłopskiego. Mamy ich w naszym 
województwie 2760; zrzeszają około 115 ty­
sięcy chłopów i dysponują majątkiem zespo­
łowymi, wyrażającym się liczbą 3000 trakto­
rów i 10 000 różnorakich maszyn. Jest to więc 
poważna siła ekonomiczna i polityczna, mo-

a - owocnych obrad

gąca skutecznie oddziaływać na wzrost pro­
dukcji rolnej i umacnianie się nowych, so­
cjalistycznych form współżycia społeczności 
wiejskiej. Prawidłowa gospodarka tym cen­
nym sprzętem, umacnianie wśród rolników 
poczucia współodpowiedzialności za powierzo­
ne im dobra materialne, walka z pojawiają­
cymi się tu i ówdzie nadużyciami, marno­
trawstwem i klikowością — to niektóre z 
najważniejszych zadań w pracy Stronnictwa.

Szybkie tempo przemian społecznych, roz­
wój techniki, unowocześnianie produkcji rol­
nej oraz wzrost poziomu materialnego lud­
ności wiejskiej, stwarzają nowe, nie znane 
dotychczas potrzeby w zakresie oświaty, 
kultury i wypoczynku. Tymczasem zaniedba­
nia w tej dziedzinie są u nas jeszcze spore. 
Ponad 30 procent ludności wiejskiej naszego 
województwa nie ma pełnego podstawowego 
wykształcenia; 53 gromady nie mają jeszcze 
własnych bibliotek; w 2000 wsi nie ma kół 
sportowych; na 124 czytelnie w województwie 
— jedynie 71 przypada na wieś; zaledwie co 
25-ty mieszkaniec wsi ogląda raz w roku 
przedstawienie teatralne; wiele do życzenia 
pozostawia nadal repertuar kin wiejskich.

Parę dni temu uroczysta sesja Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jedności Narodu za­
inaugurowała obchody XX-lecia Polski Lu­
dowej. Jubileusz ten zbiega się z 70-leciem 
ruchu ludowego w naszym kraju. Wieś poz­
nańska pragnie uczcić te rocznice nowymi. 
inicjatywami społecznymi, a wojewódzka or­
ganizacja ZSL — jak czytamy w materia­
łach przygotowanych na Zjazd — będzie 
współorganizatorem tego społecznego wysiłku. 
.^Problemów do dyskusji zjazdowej będzie 
więc niemało. Życzymy'Delegatom owocnych 
obrad, twórczych wniosków — służących dal­
szemu rozwojowi i postępowi wielkopolskiej 
wsi.

Radzieckie MSZ 
domsga się wyjazdu 

korespondenta Reutera 
Agencja TASS donosi, że 

korespondent Agencji Reutera 
Peter Johnson pozbawiony zo­
stał statusu korespondenta 
zagranicznego w Moskwie i 
departament prasowy radziec­
kiego MSZ zwrócił się do nie­
go, aby opuścił granice Związ­
ku Radzieckiego.

Komunikat wydany przez 
Departament Prasy stwierdza, 
że podczas swego pobytu w 
ZSRR Johnson, mimo ostrze­
żeń, naruszał elementarne wy­
mogi dotyczące wierności prze­
kazywanych informacji i na­
dawał ze Związku Radzieckie­
go korespondencje zawierają­
ce oszczerstwa na temat życia 
ludzi radzieckich.

Klatka" - historia o człowieku 
z którego hitlerowcy 
chcieli uczynić bestię

Na marginesie skandalicznych afer z eksministrem boń- 
skimf Hansem Kruegerem i adwokatem w procesie frank.
furckim, Hermanem Stoltingjem warto przypomnieć
wydaną przed rokiem i głośną na Pomorzu powieść Kazi­
mierza Kummera pt. „Klatka”. Był to debiut książkowy
młodego, tragicznie 
szczy.
Autor przedstawia 

bohatera, uwikłanego

zmarłego w 1962 r. pisarza z Bydgo-

dzieje 
w tra-

Oświadczenie rządu NRD 
do Komitetu 18 Państw

Przebywająca ,w Genewie delegacja NRD pod przewod­
nictwem wiceministra spraw zagranicznych, Georga Stibi, 
wręczyła w poniedziałek dwom współprzewodniczącym Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 Państw S. Carapkjnowi i W. Po­
sterowi oświadczenie rządu NRD.

W dokumencie tym rząd 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej potwierdza ponow­
nie swą niezłomną wolę udzie­
lenia poparcia wysiłkom naro­
dów na drodze do rozbrojenia 
i dalszego międzynarodowego 
odprężenia.

Rząd NRD, głosi oświadcze­
nie, zwraca się do Komitetu 18 
Państw z prośbą, by przedsta­
wił Zgromadzeniu Ogólnemu 
NZ następującą propozycję: za 
lecić państwom posiadającym 
broń nuklearną, które roz­
mieściły tę broń na terytorium 
Niemiec, aby stopniowo broń 
tę wycofywały i zobowiązały 
się uważać oba państwa nie­
mieckie jako terytorium wol­
ne od broni jądrowej, przeciw 
któremu w żadnym wypadku 
broń taka nie może zostać 
użyta.

Razem z oświadczeniem rzą­
du NRD przekazano współ­
przewodniczącym Komitetu 18 
Państw projekt traktatu mię­
dzy rządem NRD i rządem 
NRF o całkowitym wyrzecze­
niu się broni jądrowej.

*
Korespondent PAP, red. Pie- 

karowicz. donosi z Genewy, że 
wiceminister G. Stibi wręczył 
oświadczenie rządu NRD rów­
nież specjalnemu przedstawi­
cielowi sekretarza generalnego 
ONZ w Komitecie 18 Państw, 
dr. Protitchowi, prosząc o prze­
słanie go U'Thantowi.$

Na liniach „Lotu** 
także odrzutowce?

Jak informuje dyrekcja PLL 
„LOT”, nasze lotnictwo ko­
munikacyjne wzbogaci się o 
następny — czwarty samolot 
typu „Ił—18” produkcji ra­
dzieckiej, który ma wejść do 
eksploatacji na naszych li­
niach z początkiem drugiego 
kwartału br.

PLL „LOT” planują także 
zakup w ZSRR kilku samolo­
tów odrzutowych typu „Tu- 
124” lub „Tu-134”. Będą one 
obsługiwać — oprócz linii za­
granicznych — również Linie 
krajowe. Maszyny te rtiają 
latać głównie na szlakach łą­
czących stolicę z północnymi 
i zachodnimi rejonami kraju. 
Odrzutowce te mieszczą od 44 
do 56 pasażerów (PAP) 
ntwmiiiiiiiiiiimniiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Matcisiewski,

Delegat USA, drugi wpsół- 
przewodniczący Komitetu 18 
Państw, William Foster odmó­
wił przyjęcia oświadczenia 
rządu NRD. (PAP)

Strzały 
w Los Angeles

Dwaj detektywi zostali za­
strzeleni, a trzeci został ran­
ny przez mężczyznę, którego 
mieli aresztować w jednym 
ze sklepów w Los Angeles,

Uźbrojony mężczyzną zra­
nił też jednego z pracowni­
ków i uciekł mimo, iż ranny 
detektyw zdołał oddać do nie­
go 2 strzały.

Kobietę, która mu towarzy­
szyła aresztowano. W nie­
dzielę policja amerykańska 
rozesłała po całym kraju li­
sty gończe. (PAP)

Oświadczenie ZSRR
Dokończenie ze str. 1 

szenie wymienionych wyżej po­
stanowień prawa międzynarodo­
wego i nie mogą nie wywołać 
przeciwdziałania ze strony miłu­
jących pokój państw.

Rząd ZSRR, jako rząd państwa, 
wobec którego Niemcy hitlerow­
skie skapitulowały bezwarunko­
wo, jako rząd państwa, które ma 
prawo i obowiązek zapobiegania 
niebezpieczeństwu, zagrażającemu 
ze strony militaryzmu niemiec­
kiego krajom sąsiadującym z 
Niemcami oraz prawo i obowią­
zek utrzymywania pokoju na 
całym świecie, uważa za koniecz­
ne zwrócenie rządowi NRF uwa­
gi na niezmiernie niebezpieczny 
charakter podejmowanych w' Re­
publice Federalnej kroków' natu­
ry wojskowej. Rząd radziecki 
pragnie podkreślić raz jeszcze, 
że rząd NRF będzie ponosił całą 
odpowiedzialność za konsekwen­
cje, związane z próbami podję­
cia przez Republikę Federalną 
kroków, które wzmagają napięcie 
w Europie. <

¥
Odpowiednie oświadczenia 

rządu radzieckiego zostały też 
złożone rządom Stanów Zjed­
noczonych, Anglii i Francji.

/ PAP

„Koziołki** płacą
W 351 Poznańskiej Grze Liczbo- 

bej „Koziołki” stwierdzono: 31 
„czwórek” po zł 6544; 62 „trójek 
premiowanych” po zł 207; 1353
„trójek” po zł 107; 200? „dwójek 
premiowanych” po zł 27; 23.338
„dwójek” po zi Ł

Konkurs pL 
„Żołnierze 

wielkiej sprawy**
Rada Ochrony Pomników 

Walki i Męczeństwa wspólnie 
z szeregiem redakcji pism 
stołecznych organizuje wielki 
konkurs dla młodzieży pod 
hasłem „Żołnierze wielkiej 
sprawy”. Polega ort na zbie­
raniu materiałów opisowych, 
dokumentarnych, zdjęć itp. 
dotyczących lat 1939—45.

W konkursie mogą brać 
udział zarówno zespoły mło­
dzieży szkolnej z różnych 
szkół, jak też uczniowie indy­
widualni. Zakończenie kon­
kursu przewidziane jest na 
30 września br. (PAP)

giczne wypadki, jakie roze­
grały się w początkach wrze­
śnia 1939 roku w Bydgoszczy 
— mieście, które podczas ' II 
wojny światowej pierwsze w 
Europie padło ofiarą krwa­
wego terroru hitlerowskiego. 
Faszyści dokonali tam, jak 
wiadomo, bestialskiej prowo­
kacji, mordując bezbronną 
ludność polską w imię ukute­
go przez goebbelsowską pro-
pagandę mitu 
„męczeństwie” 
schów.

Występujący 
polski żołnierz

o rzekomym 
yolksdeut-

w powieści 
bierze udział

w obronie miasta przed dy- 
wersantami, ukrywa się po 
wkroczeniu Niemców i uwię­
ziony przez nich, jest świad­
kiem martyrologii Polaków, 
a następnie sam — obwoła­
ny głównym sprawcą „krwa­
wej niedzieli” — zostaje we­
pchnięty do klatki i obwożo­
ny publicznie jako okaz „zde- 
generowanego tubylca”.

Historia ta, wydawałoby się 
wytwór literackiej fikcji, jest 
zupełnie autentyczna. Autor 
przeniósł tylko akcję z Choj-
nic terenu okupacyjnej

Produkcja cląąnlkóuf ^ą^lanlcou/ifck

działalności Hansa Kruegera 
do Bydgoszczy — gdzie jak 
wiadomo, był prokuratorem 
hitlerowskiego sądu Hermann 
Stolting.

Prawdziwe nazwisko ofiary fa­
szystowskiego bestialstwa brzmia- 
to: Kazimierz Zabłocki. Ow mie­
szkaniec Chojnic, uchodząc z ro­
dzinnego miasta przed frontem, 
znalazł się przypadkowo po jed­
nej z bitew koło Swiecia w po­
bliżu pola walki. Nie znając ani 
słowa po niemiecku, nie potrafił 
wyjaśnić swej sytuacji nadciąga­
jącym hitlerowcom i ci, widząc 
go obok ciał zabitych podczas star­
cia z polskim wojskiem żołnierzy 
Wehrmachtu, wzięli go za zabój­
cę. To absurdalne oskarżenie zo­
stało podchwycone przez Gesta­
po i Sondergericht. W „Das Illu- 
strierte Blatt”, „Grenzland”, 
„Illustrierte Beobachter”, „Die 
Wehrmacht” i innych niemiec­
kich pismach ukazały się mro­
żące krew w żyłach artykuły i 
reportaże o mordercy z Chojnic 
— „Der massenmoerder von Ko- 
nitz”. W publikacjach tych roiło 
się od wyssanych z palca bredni 
obliczonych na naiwność czytelni­
ków. Bo któż rozsądny mógł u- 
wierzyć, iż jeden bezbronny Po­
lak rozprawił się masowo ze 

zbrojnymi w najnowocześniejszy 
oręż „wojownikami III Rzeszy”.

Kazimierz Zabłocki miał ofice­
rom wydłubywać oczy, obcinać

Zakł. Mechaniczne w Gorzowie 
Wlkp. produkują ciągniki gąsie­
nicowe w różnych wersjach jako 
ciągniki rolnicze, budowlane, me­
lioracyjne i spychacze. Ciągniki 
fe eksportowane sa również do 
Brazylii, Chin, Indii, Iraku, Gwi­
nei, Egiptu, Hiszpanii i NRD. Na 
zdjęciu: montaż ciągników „Ma­

zur".
CAF — fot. staszyszyn

Dokończenie ze str. 1
bo, zajmując 37 miejsce w czasie
2.10,20.
WYNIKI

Filharmonia ze Skopie 
przybyła do Warszawy
W poniedziałek przybyła do 

Warszawy orkiestra symfonicz 
na Filharmonii ze Skopje wraz 
ze światowej sławy dyrygen­
tem Igorem Markiewiczem.

„Geplszczacy” zwiedzaj 
Gród Przemysława

„Poznań 1000-leci&, Poznań 
20-lecia” — tak nazwano w 
HCP interesujący cykl wycie­
czek dla pracowników zakła­
dów „Cegielskiego” po starej 
i nowej części stolicy Wielko­
polski. 3 bm. odbyła się pierw­
sza z tego cyklu wycieczka. 
Udział w niej wzięli czołowi 
aktywiści KZ PZPR, Rady 
Przedsiębiorstwa, Rady Robot­
niczej, KZ ZMS i innych dzia­
łających w HCP organizacji.

Każdy z uczestników 3-go- 
dzinnej wyprawy autokarowej 
i 2-godzinnego spaceru otrzy­
mał kupon konkursowy, który 
upoważnia do wzięcia udziału 
w specjalnej zgaduj-zgaduli 
(atrakcyjne nagrody), związa­
nej z historią naszego miasta.

impreza zorganizowana zo­
stała z inicjatywy Rady Przed 
siębiorstwa, Związku Zawodo­
wego Metalowców i Oddżiału 
PTTK przy HCP. Wkrótce od­
będą się dalsze tego typu wy­
cieczki (jm)

1. Marielle 
(Francja)

SLALOMU-GIGANTA 
KOBIET

Goitschel
l — 1.52,24

2. Jean Sauber (USA) 
i Christine Goitschel 
(Francja) po — 1.53,11

4. Christl Haas (Austria) — 1.5X86 
5. Annie Famose (Francja)

— 1.53,89
6. Edith Zimmermann (Austria) 

— 1.54,M 
FIEDOR CZTERNASTY

W KOMBINACJI KLASYCZNEJ
Poniedziałek był znowu w See- 

feld szczęśliwym dniem dla Skan­
dynawów. Tormod Knutsen który 
po skokach zajmował drugie 
miejsce za Niemcem Thomą, wy­
walczył podczas biegu na 15 km 
złoty medal dla Norwegii w kom­
binacji klasycznej. Drugie miej­
sce zajął niespodziewanie zawod­
nik radziecki, 25-letni leningrad- 
czyk, Mikołaj Kisielew, a dopie­
ro trzecie mistrz olimpijski ze 
Squav Valley i' ogólny faworyt, 
Niemiec Georg Thoma.

Jedyny Polak, startujący w tej 
konkurencji, Erwin Fiedor, zajął 
ostatecznie 14 miejsce, wyprze­
dzając m. in. wszystkich zawod­
ników Finlandii.

Polak na ostatnim treningu 
przed biegiem połamał swoje nar­
ty, toteż musiał startować w po­
niedziałek na pożyczonych. Przez 
pierwsze 5 km nasz reprezentant 
biegł nieco usztywniony, tak, że 
na 5 km zajmował 20 miejsce. 
Kiedy na trasie nastąpiły naj­
większe wzniesienia i Daliśmy się. 
że niedoświadczony Fiedor jesz­
cze pogorszy swoją sytuację, 
właśnie wCedy zaczął on biec 
swobodniej i skuteczniej. Po dro­
dze minął paru przeciwników i 
bardzo ambitnie finiszując minął 
metę na 19 pozycji. Łącznie ze 
skokiem dało mu to zaszczytne 14 
miejsce.

WYNIKI KOMBINACJI 
KLASYCZNEJ

1. Tormod Knutsen (Norwegia) 
za skoki. — 238,96 pkt., za bieg 
— 230.38 pkt. nota łączna 
469,28 pkt.

2. Mikołaj Kisielew (ZSRR) — 
233,0—220,04 = 453,04

X Georg 
— 241,10

4. Mikołaj
223.40 —

Thoma (Niemcy) 
— 211,78 = 452,88 
Gusakow (ZSRR) 
225,96 = 449,36

5. Arne Larsen (Norwegia) —• 
— 198,30 — 232,33 = 430,63

6. Arne Barhaugen (Norwegia) 
191,30 — 234,33 = 425,63

14. ERWIN FIEDOR (Polska —
219.10 — 187,05 = 406,15.

TRZECIE ZWYCIĘSTWO 
POLSKICH HOKEISTÓW

W trzecim spotkaniu hokejowe­
go turnieju olimpijskiego w gra­
pie ,,B” reprezentacja Polski po­
konała Węgry 6:2 (3:1, 2:1, 1:0).

Oba zespoły zagrały słabo. Trze­
ba stwierdzić, że obydwa zespoły 
były w zasadzie dla siebie równo­
rzędnymi partnerami. Już samo to 
daje obraz meczu, jeżeli weźmie- 
my pod, uwagę, że Węgry należą 
do najsłabszych zespołów na świe 
cie.

AUSTRIA — JAPONIA 5:5
drugim meczu grupy „B” Ja­

ponia zagrała bardzo dobrze i u- 
zyskała z Austrią wynik 5:5 (3.1,

3.

5.

TABELA
Polska 
Austria
Japonia 
Włochy 
Jugosławia

6. 'Norwegia
7. Rumunia
8. Węgry

ÓRUPY
3.
3
3
2

, 2

„B” '
6
5
5
2
2
0

16:5 
14:7 
15:12
9:9 
7:9 
5:8
5:12 
6:15

Kanada — USA 8:6
ŁYŻWIARSTWO FIGUROWE

Wczoraj rozpoczęli walkę o me­
dale łyżwiarze figurowi. Na star-

nosy i uszy, a języki przybijać 
do... drzew. W związku z tym po­
stanowiono pokazać tę „wynatu­
rzoną bestię słowiańską” publicz­
nie. Nieszczęsnego, torturowanego 
w śledztwach człowieka umiesz­
czono w zakratowanym furgonie 
i wożono z miasta do miasta: „Ta­
cy są Folacy, z którymi musimy 
toczyć -wojnę!” — informowano.^ 
Podczas tych katuszy Zabłocki 
zmarł.

Dobrze, iż wydarzenie to —• 
niezwykły przykład przeraźli­
wego .zakłamania i cynizmu 
hitlerowców — trafiło na kar 
ty napisanej z talentem książ 
ki, którą warto przetłuma­
czyć na obce języki. (PAP).

Newa placówka 
związkowa

Przed .paroma dniami roz­
począł w Poznaniu działal­
ność Ośrodek Informacji i 
Szkolenia Ochrony Pracy. 
Pierwsza w kraju tego typu 
placówka ma za zadanie pro­
pagować metody, środki i spo 
soby zabezpieczania prawi­
dłowych warunków pracy w 
zakładach naszego wojewódz­
twa. Zajmie się ona przede 
wszystkim szkoleniem Tech­
nicznych Inspektorów Pracy, 
przygotowaniem kadr wykła­
dowców zagadnień bhp dla 
potrzeb szkolenia aktywu 
związkowego i administracji 
fabrycznych itp.; propagowa­
niem zagadnień kultury pra­
cy i wypoczynku, upowszech­
nianiem zagadnień ustawo­
dawstwa pracy, psychologii 
socjologii pracy itp.

Ośrodek powstał dzięki sta­
raniom Starszego Inspektora 
Ochrony Pracy CRZZ przy 
Wojewódzkiej komisji Związ­
ków Zawodowych w Pozna­
niu. Mieści się on w lokalach 
WKZZ przy ul. 23 lutego 1/3, 
a czynny jest codziennie od 
9 do 17, we wtorki i czwartki 
do 19. (zm)

V Plenum KC SED
W poniedziałek rozpoczęło 

obrady w Berlinie V Plenum 
KC SED.

Porządek dzienny pięcio­
dniowych obrad przewiduje 
m. in. referat pierwszego se­
kretarza KC Waltera Ulbrich- 
ta

cie stanęło 24 zawodników, którzy 
wykonali dwie pierwsze figury 
jazdy obowiązkowej.

Po pierwszych dwóch figurach 
prowadzi wicemistrz Europy . — 
Niemiec Schnelldorfer, przed Di- 
vinem (CSRS) i mistrzem Europy, 
Francuzem — Calmat.

NIEOFICJALNA PUNKTACJA

Po szóstym dniu olimpiady i 16 
zakończonych konkurencjach — 
nieoficjalna drużynowa punktacja 
Igrzysk (7—5—4—3—2—1) przedsta­
wia się następująco:
1. ZSRR
2. Francja
3. Finlandia
4—5. Austria i Norwegia 29
6. Niemcy
7. USA
8. Szwecja
9. Kanada

10. Włochy

— 94 pkt.
— 43,5 „
— 39

— 19,5
— 17
— 11
— 9

11—14. Holandia, KRL-D, Szwajca­
ria i W. Brytania — po 7 pkt.

15—16. CSRS i Japonia — po 3 pkt.

PODZIAŁ MEDALI

Po 
cjach 
dział

zakończonych 16 konkuren- 
Igrzysk Olimpijskich po-

medali jest następujący:

ZSRR 
Francja 
Finlandia 
Norwegia 
Austria 
W. Brytania 
Holandia 
Niemcy 
Wiochy 
USA 
KRL-D 
Kanada 
Szwecja

złote srebrne
5

bras.
4

Dalsze wiadomości spor­
towe zamieszczamy na 
str. 4.



Bigamisła 
w PRL

■ „DWA ŻEBRA ADAMA”. 
£ Film produkcji polskiej. Sce- 
5 nariusz: Józef Hen. Reżyseria: 
• Janusz Morgenstern. Zdjęcia: 
" Bogusław Lambach. Muzyka: 
! Jerzy Matuszkiewicz. Wyko- 
* nawcy: Zygmunt Kęstowicz 
• (Wiktus), Ewa Wawrzoń (Wjk- 
■ tosowa), Joanna Kostusicwicz 
5 (Giannina), Renata Kossobudz- 
5 ka (archiwistka), Bogdan Ej- 
• mont (sekretarz KM), Tadeusz 
■ Surowa (przewodniczący
■ MRN), Feliks Chmurkowski 
Z (aptekarz), Maria Kaniewska 
5 (przewodnicząca Ligi Kobiet), 
J Jerzy Adamski (ksiądz) i in- 
5 ni. W epizodzie występuje ze- 
5 spół Niebiesko-Czarnych z Ka- 
2 rin Stanek.

Dobrze nam się rok zaczął 
w polskim filmie, bowiem 
po bardzo dobrej kome­
dii „Gdzie jest generał?", 

niezłym „Yokmoku" i „Nagania­
czu" oglądamy teraz znowu zu­
pełnie dobrą komedię, który to 
gatunek dość rzadko opuszcza 
krajowe wytwórnie, a jeszcze 
rzadziej jest dobrej jakości. Ak­
cja komedii osadzona jest mocno 
w naszych współczesnych re­
aliach, sytuacje filmowe łatwo 
zidentyfikować z obserwacjami z 
potocznego życia.

Nie dotyczy to rzecz jasna 
spraw związanych z owa drugą 
żona inżyniera Wiktusa, Włoszką, 
która poślubiona przez niego w 
Abisynii, gdzie tenże przez pe­
wien czas pracował w polskiej 
ekipie wznoszącej tam jakiś 
obiekt, przyjeżdża teraz do Pol­
ski i zajmuje miejsce obok pierw­
szej żony. Trudno sobie wyobra­
zić, aby coś takiego mogło się 
naprawdę wydarzyć, ale też ten 
wątek traktujemy jedynie jako 
pretekst do satyrycznego spojrze­
nia na różne nasze codzienne 
sprawy. Zresztą nie len z pozoru

PĘKNIĘCIE
CYWILNEGO
FUTERAŁU

O potrzebie reorganizacji ministerstwa „obrony” w 
NRF mówiono od lal. Przeprowadzono ją z dniem 1 lu­
tego 1964. Autor omawia okoliczności łych przeobra­
żeń na tle dążeń generalicji w NRF do dalszego wzmoc­
nienia swej pozycji.

Gdy przed czternastu laty politycy zachodnich mo­
carstw okupacyjnych debatowali nad sposobami od­
tworzenia dla celów antykomunistycznych militar­
nego potencjału imperialistycznych Niemiec, ówczes­

ny premier francuski Pleven nie ukrywał swych obaw: 
— Wystawienie niemieckich dywizji i stworzenie minister­
stwa wojny — ostrzegał — doprowadzi niechybnie do po­
wstania narodowej armii wraz ze sztabem generalnym, a w 
ślad za tym do wskrzeszenia militaryzmu niemieckiego. Kie­
dy jednak w ślad za tymi obawami Pleven zaproponował, 
by kontyngent niemiecki dla tak zwanej Armii Europejskiej 
był organizowany jedynie w bataliony i by na tym szcze­
blu podporządkowany był generalicji zachodnich mocarstw 
okupacyjnych, stanął sztorcem Adenauer. Grożąc, że nie da 
ani jednego żołnierza o ile miałaby być utrzymywana dys­
kryminacja NRF i jej generalicji, wywalczył przyjęcie za­
sady równouprawnienia zachodnioniemieckiej współtwór­
czyni Armii Europejskiej z niedawnymi uczestnikami ko­
alicji antyhitlerowskiej. Sławny Koncert Skrzypcowy 

D-dur op. 77 J. Brahmsa, napisa­
ny latem 1878 roku. Solistą jest 
znakomity nasz skrzypek Tade­
usz Wroński. Gra orkiestra Fil­
harmonii Narodowej' pod dyrek­
cją Jana Krenza. Muza, 33 obr., 
NL-0128.

Czwartą już płytę z nagrania­
mi „Mazowsza” przygotowały

I choć sama idea tworzenia Armii Europejskiej zbankru­
towała, NRF zdołała utrwalić ten swój niewątpliwy sukces, 
stając się w roku 1955 pełnoprawnym i suwerennym człon­
kiem NATO. Przy tym nawet swe zobowiązania wobec so­
juszników NRF miała wypełniać jedynie przez tworzenie 
własnych, narodowych sił zbrojnych.

Tak też pozostało po dziś dzień. Federalne Siły Zbrojne 
(Bundeswehr) podlegają bowiem nadal wyłącznie suweren­
nemu zwierzchnictwu organów państwowych NRF, w ra­
mach których powstało federalne ministerstwo obrony. Za­
chowuje ono zaś swe prerogatywy wyłącznej zwierzchności 
nawet wobec tych jednostek, które pod wzglądem operacyj­
nym zostały oddane do dyspozycji międzysojuszniczych do­
wództw lub placówek NATO.

Ta suwerenność militarna jest też wykorzystywana do 
umocnienia pozycji NRF w NATO. Na przykład możliwość 
odwołania jednostek stanowiących kontyngent dyspozycyjny 
dowództw NATO (jak to uczynił de Gaulle), była wielokrot­
nie już i jest nadal wykorzystywana jako środek nacisku 
wobec pozostałych sojuszników, między innymi USA — 
w toku walki kierowników polityki militarnej NRF o prawo 
współdecydowania bronią masowej zagłady. Choć więc po­
twierdziły się w pełni obawy Plevena, iż niechybnie wskrzesi 
się militaryzm niemiecki — przez aługie lata próbowano w 
Bonn maskować obraz efektów remilitaryzacji.

Nie zrezygnowano nawet z tak formalistycznego chwytu, 
jak nazwanie resortowego ministerstwa spraw wojskowych 
federalnym ministerstwem „obron y”. Ponadto jednak 
starano się jeszcze do niedawna nadać taką strukturę temu 
ministerstwu, by powstało wrażenie, że pohitlerowscy gene­
rałowie i innego rodzaju zawodowi militaryści zostali całko­
wicie podporządkowani demokratycznym cywilom pokroju 
Straussa. Że nie może być mowy o odtworzeniu komplekso­
wego sztabu seneralnego.

Tak więc przyjęto zasadę, iż ministrem obrony oraz jego 
zastępcą do spraw prac resortu z tytułem sekretarza stanu,

Paragraf i rycie

Odwołany 
kurs

fjyO ostatecznie wygrał 
fO sprawę z Maria- 
1 nem J., ale i z tej 

wygranej wynika użyteczny 
morał. Użyteczny dla wszy­
stkich, korzystających z PKS- 
owskich usług.

Marian J. miał w kieszeni 
bilet miesięczny, a PKS odwo­
łał kurs przewidzianego roz­
kładem jazdy autobusu. Ma­
rian J. pojechał więc taksów­
ką i zaskarżył PKS o zwrot 
sumy zł 180,40, wydanej na 
przejazd.

Zarówno sąd powiatowy, 
jak i sąd wojewódzki odszko­
dowanie to zasądziły. Ale Mi­
nister Sprawiedliwości wniósł 
rewizję nadzwyczajną do Są­
du Najwyższego.

A tu ustalono zasadę, że sto­
sunki między przedsiębior­
stwem przewozowym s pasaże­
rem reguluje umowa, której 
warunki określa taryfa czyli 
regulamin. I że regulamin ta­
ki wiąże pasażera również i 
wówczas, gdy nie był mu do­
ręczony przy zawieraniu 
umowy, jeżeli pasażer mógł z 
łatwością dowiedzieć się o je­
go treści. A taryfa PKS prze­
widuje możliwość odwołania 
kursu i jest łatwo dostępna, bo 
wydano ją w formie specjal­
nej broszury.

Sąd Najwyższy stwierdził 
również, że uprzedzenie o od- 
wołaniu kursu nie zawsze jest 
praktycznie możliwe. Na przy­
kład w opisanym tu przypad­
ku stwierdzono bezspornie, że 
odwołanie autobusu nastąpiło 
na skutek nagłej awarii na in­
nej linii, której obsłużenie by­
ło ważniejsze z ogólno-społecz­
nego punktu widzenia. W tych 
warunkach Sąd Najwyższy sta 
nął na stanowisku, że nie mo­
żna zakwestionować mocy o- 
bowiązującej taryfy PKS i że 
przedsiębiorstwo obsługujące 
wiele linii komunikacji auto­
busowej, nie może przyjąć na 
siebie odpowiedzialności za 
opóźnienie lub odwołanie po­
szczególnych kursów.

Wychodząc z tych właśnie 
założeń Sąd Najwyższy pozew 
Mariana J. o zwrot kosztów 
przejazdu taksówką ostatecz­
nie oddalił.

Ale równocześnie Sąd Naj­
wyższy wyraził pogląd, że słu­
szne są tendencje do unikania 
nieuzasadnionego liberalizmu 
przy ocenie odpowiedzialno­
ści przedsiębiorstw państwo­
wych za nienależyte wywią- 
zywanie się z obowiązków 
wobec obywateli. Dotyczy to 
zwłaszcza usług, jakie przed­
siębiorstwa te zobowiązane są 
świadczyć.

Wyrok Sądu Najwyższego, 
oddalający roszczenia Ma­
riana J. nie jest więc „ułat­
wianiem życia” Państwowej 
Komunikacji Samochodowej. 
Stwierdza on tylko, że w kon­
kretnej sytuacji danej sprawy, 
PKS nie powinna ponosić od­
powiedzialności za odwołanie 
kursu. I nie oznacza bynaj­
mniej, że w innych sytuacjach, 
gdy wina leży po stronie PKS, 
uprawnienia pasażera mogą 
być bezkarnie lekceważone.

I to jest właśnie ten uży­
teczny morał wygranej przez 
PKS sprawy.

JAN WOLSKI

główny wątek wyzwała najwię- J 
cej komizmu.

Za najcenniejsze i najbardziej • 
zabawne, a jednocześnie najwię- £ 
cej pobudzające do refleksji u- J 
ważam zderzenie postaw i świa- ; 
topoglądów grona kolegów £ 
szkolnych, ongiś siedzących obok £ 
siebie na ławie i wspólnie bry- ■ 
kających, dziś piastujących w mia • 
steczku rozmaite ważne funkcje £ 
(sekretarz parlii, przewodniczący £ 
MRN, ksiądz, inżynier wielkiej 5 
budowy itp ). Podam jeden przy- £ 
kład. Wymienione persony wraz ; 
z aptekarzem — wolnomyślicie- • 
lem i przewodniczącą Ligi Kobiet S 
zastanawiają się jak nazwać no- £ 
wą ulicę. Przedstawicielka LK ; 
proponuje dać jej imię Adama • 
Mickiewicza, bowiem wielki po- J 
eta, opiewał przecież wielokrot-; 
nie kobietę. Propozycję akcep- ; 
tuje aptekarz, zwracając uwagę £ 
na Wielką Improwizację, w któ- £ 
rej poeta tak ostro wystąpił prze- » 
ciwko Bogu. Ksiądz jest również £ 
„za", akcentując, iż poeta był £ 
cale życie wierzącym katolikiem, ; 
Sekretarzowi KM propozycja od- S 
powiada ze wzgiędu na to, iż£ 
Mickiewicz jako redaktor „Trybu-£ 
ny Ludów" reprezentował nie- ; 
wątpliwie ideologię socjalistycz- ; 
ną. Tylko przewodniczący MRN £ 
jest przeciw, gdyż... miał w szko- • 
le gola za okres romantyzmu. ; 
Jest to bodaj najzabawniejsza | 
scena komedii, ale nie jedyna £ 
tego typu. £

Wydaje się, że konsekwentne | 
pójście po linii satyrycznej kon- £ 
fronłacji postaw grona bohate- £ 
rów filmu mogłoby dać nam ko- j 
medię znakomitą, która by od- £ 
niosła sukcesy nie tylko krajowe. £ 
Temat ten czeka jeszcze na pod-; 
jęcie. Niestety, tutaj autorzy tyI- ; 
ko zaczepili o ten temat, rozwi- £ 
jając inne wątki, dość blade i £ 
nieprawdopodobne. Ale nie na- ; 
rzekajmy za bardzo. I tak prze- £ 
cięż otrzymujemy komedię zgrab- £ 
ną, bez rażących dłużyzn, zawie- ; 
rającą sporą ilość trafnych obser- I 
wacji obyczajowych i sporę por- I 
cję dobrego dowcipu. A to prze­
cież niemało.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

— Jedenaście, dwanaście, 
trzynaście, czternaście. To 
znaczy, że zostało pani 
jeszcze dziesięć par?

— Tak, w poniedziałek 
przyniosę resztę. Jutro nie­
dziela, zrobi się więcej niż 
zwykle. A ile mam już do 
wypłaty?

— Razem z dzisiejszymi 
piżamkami — dziewięćset 
osiemdziesiąt złotych.

Do stołu brakarza pod­
chodzi następna ko­
bieta, rozwija pacz­
kę i wykłada staran­

nie zafrasowane koszule 
męskie. Odbiór odbywa się 
wolno. Kolejka czekających 
rośnie. Jest dłuższa niż zwy­
kle, bo koniec miesiąca; każ­
da kobieta chce oddać przy­
jętą pracę jeszcze przed pier­
wszym.

W takich kolejkach ustawia 
się co miesiąc w Poznaniu 
i Wielkopolsce 3.600 osób: 
chałupników, wykonujących 
pracę domową dla 91 przed­
siębiorstw przemysłu tereno­
wego i spółdzielczego. Ponad 
trzy i pół tysiąca ludzi wy­
twarza co dzień najróżniej­
sze towary, przeważnie na 
zaopatrzenie rynku, pokaźnej 
wartości. W roku 1963 w skle­
pach i magazynach naszego 
województwa i kraju zna­
lazły się wyroby chałupnicze, 
pochodzące z Poznańskiego, 
wartości 150 min. złotych.

Można powiedzieć, że po­
nad trzy tysiące rodzin 
wspomaga lub wręcz buduje 
swój budżet na nakładczej 
pracy wykonywanej w domu, 
w wolnych chwilach, często 
z pomocą emerytowanych 
dziadków, babci, cioci czy 
starszych dzieci. Co przy 
tym ważne: prawie 80 pro­
cent chałupników to kobiety, 
w tym dużo wielodzietnych, 
które nie mogą pracować po­
za domem.

Zadowoleni są ludzie, bo 
mają okazję zarobić, zado­
wolone są przedsiębiorstwa, 
prowadzące działy tego ro­
dzaju pracy. Wprawdzie cha­
łupnicy nastręczają — od 
strony organizacyjnej — spo­
ro kłopotów, ale... są zarazem 
mało wymagający. Co drugi 
pracuje na własnej maszynie, 
a każdy we własnym domu 
przy własnym piecu, pod 
własną lampą. Dostarczysz 
mu materiał, wzór wykony­
wanego artykułu ewentual­
nie przyrządy — i robi.

Zadowoleni są także han­
dlowcy. Co prawda towary 
wartości 150 min. zł rocznie 
to dla nich raczej drobiazg, 
ale... drobiazg cenny. Pro­
dukcję chałupniczą charak­
teryzują bowiem stosunkowo 
krótkie serie wyrobów aktu­
alnie potrzebnych, zgodnych 
z wymogami sezonu, mody 
itp. Tak przynajmniej powin­
no być.

Trzy strony — trzech za­
dowolonych. Rzadko dopraw­

Chałupnik
. istota 

niedoceniana
dy spotykany trójkąt tak 
zgodny w celach i intere­
sach. Jeśli zgodny to chyba 
i popularny? Hm, z tym nie­
co gorzej.

Gdy spojrzeć na mapę wo­
jewództwa poznańskiego — 
okaże się, iż zdecydowana 
większość produkcji chałup­
niczej skupia się w kilku po­
wiatach! Podobnie w Pozna­
niu, gdzie tylko 35 przedsię­
biorstw (na ponad 100) drob­
nej wytwórczości wykazuje 
zainteresowanie chałupnic­
twem. Nie wszystkie, ale wie­
le z tych stu firm może zlecać 
pracę do wykonania w domu.

Brak zainteresowania or­
ganizowaniem chałupnictwa 
spostrzega się przede wszyst­
kim w przedsiębiorstwach 
przemysłu terenowego. Na o- 
gólną ich liczbę 32 jedynie 10 
(z tego 8 w województwie) 
prowadzi działy pracy domo­
wej. W przeciwieństwie do 
tego spółdzielczość pracy i in­
walidów notuje 81 zakładów, 
posługujących się produkcją 
chałupniczą.

Wyrazem tego, delikatnie 
mówiąc — powściągliwego, 
stosunku do chałupnictwa, są 
zamierzenia planowe na rok 
1964. Oto poznański przemysł 
terenowy przewiduje, iż do­
starczy wyrobów chałupni­
czych za 2,8 min. zł, a więc 
tyle samo co w roku ubieg­
łym. Przedsiębiorstwa PT z 
województwa zwiększą pro­
dukcję z 35 na 37 min. zł. 
Nieco odważniejsze plany ma 
spółdzielczość: w Poznaniu 
chałupnicy dadzą towarów za 
66 min. zł wobec 61,4 min. zł 
w roku ubiegłym; w woje­
wództwie — 58,5 zamiast 51 
min. zł.

Czy taki plan odpowiada 
potrzebom, gdy chodzi o ak­
tywizację niektórych ośrod­
ków z nadmiarem rąk do 
pracy? Czy odpowiada on po­
trzebom rynku, który odczu­
wa brak wielu artykułów, 
zwłaszcza drobnych? Chyba 
nie, ale przede wszystkim nie 
odpowiada on potencjalnym 
możliwościom chałupnictwa, 
bowiem i tam — podobnie 
jak w innych dziedzinach — 
tkwią rezerwy produkcyjne.

Zacznijmy od tego, że wie­
lu wytwórców domowych ma 
bardzo słabą styczność z za­
kładem, któremu formalnie 
świadczy usługi; ich zarobki 
wynoszą po 250 — 300 zł mie­
sięcznie, co świadczy o niskiej 
produktywności. Inni nie ma­
ją należycie urządzonych war­
sztatów pracy, czasem nie

Polskie Nagrania. Utrwalono na 
niej 15 znanych i łubianych pio­
senek: Ukochany kraj, Warszaw­
ski dzień, Na warszawskim bru­
ku, Sen Marysi, A tu jest War­
szawa, Czy prawda to? Dwie Ma­
rysie, Jak przygoda — to tylko w 
Warszawie, A na onej górze, Pły­
nie woda, Przyszła kryska na Ma- 
tyska, Oj tęskno mi, Żołnierz i 
panna, Cim ciłimcim i Wiązanka 
melodii cieszyńskich. Piękna ko­
perta. napisy w trzech językach 
(polskie, angielskie i francuskie), 
powszechnie przyjęty w świecie 

posiadają dostatecznych kwa­
lifikacji.

Niektóre działy wytwór­
czości są dotychczas niedo­
stępne dla chałupników. Do 
tych należą: przemysł drzew­
ny, metalowy, częściowo che­
miczny. A tu jest duże pole 
do popisu, szczególnie gdy 
chodzi o 1001 drobiazgów, za­
bawki, galanteria, okucia itp. 
Rezerwy tkwią także w za­
sobach pewnych surowców 
miejscowych. Wymieńmy tyl­
ko trzcinę oraz wiklinę.

Dużo do życzenia pozosta­
wia organizacja i technika 
obsługi chałupników: dostar­
czenie gotowych wykrojów i 
części, odbiór wykonanej pro­
dukcji, przestrzeganie norm 
materiałowych itp. Tu na 
przeszkodzie stoi najczęściej 
brak odpowiedniego zaple­
cza. Bodaj jednak najistot­
niejszą przeszkodą jest niedo­
stateczne zaopatrzenie surow­
cowe.

Wartość całej wytwórczoś­
ci chałupników naszego wo­
jewództwa w roku 1963 rów­
nała się rocznej produkcji ta­
kiego przedsiębiorstwa, jak 
Poznańskie Zakłady Przemy­
słu Odzieżowego. Zważywszy, 
że przepisy, dotyczące cha­
łupnictwa nie stawiają żad­
nych ograniczeń co do roz­
miarów zatrudnienia i fun­
duszu płac, można by się spo­
dziewać. że poznański aktyw 
gospodarczy śmielej będzie 
sięgać po ukryte tu rezerwy. 
Zdaje się, że śmiałości tej 
trochę brak, a szkoda, bo 
cierpią na tym i handel i 
ludzie — potencjalni chałup­
nicy — którzy chcą się zająć 
domową wytwórczością.

ZBIGNIEW MIKA

„Kościuszko” pływać 
będzie po jeziorze

w Powidzu
Statek pasażerski „Kościusz­

ko”, który służył do przejażdżek 
wycieczkowiczów i turystów' na 
jeziorze w Kiekrzu, został zaku­
piony przez Ośrodki Sportowo- 
Wypoczynkowe w Gnieźnie i bę­
dzie pływał w sezonie letnim 
na jeziorze powidzkim pod Wit­
kowem. Na statku pomieści się 
120 osób. Codzienne przejażdżki 
w okresie letnim będą niemałą 
atrakcją dla licznie przebywają­
cych w Powidzu wycieczkowi­
czów i wczasowiczów oraz dzieci 
przebywających na koloniach (p) 

standard (33 obroty przy średni­
cy 30 cm), no i przede wszystkim 
walory artystyczne wróżą tej 
płycie powodzenie także na ryn­
ku zagranicznym. Muza XL M«9.

Z nagrań muzyki tanecznej n- 
kazały się dwie samby (Cambołe- 
ando i Marago) oraz dwa tańce 
w rytmie cha-cha (Pacific i Man­
go) w wykonaniu zespołu instru­
mentalnego W. Koiankowskiego. 
Nic szczególnego, ale na karna­
wał może się przydać. Pronit N 
0277, 45 obrotów.

mogą być tylko osoby cywilne. Przy tym, wyłącznie dla pod­
ległego bezpośrednio kanclerzowi cywilnego ministra, miał 
być zarezerwowany monopol władzy rozkazodawczej i dyscy­
plinarnej nad całością Federalnych Sił Zbrojnych.

Co prawda w ramach Federalnego Ministerstwa Obrony 
ad dawna istniały już na szczeblu zwykłych departamentów 
kompleksowo pracujące sztaby dowódcze: całej Bundes­
wehry oraz sił lądowych, powietrznych i morskich, ■wreszcie 
inspekcja służby sanitarnej i zdrowia. Zarazem jednak ge­
neralny inspektor stojąc na czele sztabu dowódczego Bun­
deswehry był formalnie tylko „najwyższym rangą żołnie­
rzem Federalnych Sił Zbrojnych” (wg kolejności zajmowa­
nia stanowiska: Speidel, Heusinger. Foertsch, Trettner) przy 
pomocy którego miał dowodzić siłami zbrojnymi minister. 
Przy tym generalny inspektor nominalnie jedynie „w imie­
niu ministra” miał koordynować pracę sztabów dowódczych 
i sam posiadał prawo wydawania innym inspektorom ii tylko 
zaleceń.

Istniała więc do pewnego stopnia paradoksalna sytuacja. 
Z jednej strony jakiekolwiek dyrektywy lub zarządzenia 
zintegrowanych dowództw NATO obowiązywać mogły for­
malnie im podległe jednostki zachodnioniemieckiego kon­
tyngentu, o ile sankcjonowane były przez wojskowe placówki 
bońskiego ministerstwa obrony. Z drugiej strony, możni wo­
bec ponadnarodowych placówek NATO generałowie za- 
chodnioniemieccy pełnili formalnie swe dowódcze obowiązki 
tylko z polecenia cywila. A ponieważ cywil pokroju Straussa 
przejawiał duże ambicje dyktatorskie, w ślad za tym zaś 
częstokroć tylko dla zaspokojenia ambicji upokarzał gene­
ralskich fachowców, federalne ministerstwo obrony nie pra­
cowało bez zgrzytów. Generalicja od dawna czyniła też 
wszystko, by zająć w strukturze ministerstwa formalną po­
zycję, która odpowiadałaby jej roli odgrywanej zwłaszcza 
na zewnątrz wobec kolegów z innych armii NATO. Między

innymi domagała się uznania generalnego inspektora Bun­
deswehry jako, równorzędnego z cywilnym sekretarzem sta­
nu, nawet mianowania go oficjalnie drugim sekretarzem 
stanu.

O potrzebie reorganizacji ministerstwa mówiono od lat. 
Przeprowadzono ją z dniem 1 lutego 1964 roku.

Jakkolwiek von Hassel storpedował ambicje generalskie 
sięgające politycznego fotela wiceministra, oddał „dla dobra 
sprawy” generalicji co generalskie. Nastąpiło absolutne od­
dzielenie departamentów administracyjnych od wojskowych. 
Te ostatnie zostały podporządkowane generalnemu inspekto- 
rowi Bundeswehry. Tym. samym powstał także de iure kom­
pleksowy sztab generalny. Co ważniejsze zaś, szef tego sztabu 
przestał być tylko „pomocnikiem ministra” w zakresie spra­
wowania dowództwa nad siłami zbrojnymi. Stał się pełno­
prawnym rozkazodawcą całości sił zbrojnych NRF.

Tak oto — choć komentarze zachodnioniemieckie podkre­
ślają, iż w fen sposób nastąpiło umocnienie pozycji ministra, 
który uwolniony od niepotrzebnych obowiązków może skon­
centrować swą uwagę na sprawach polityki militarnej __ 
niezaprzeczalnym jest wzmocnienie pozycji generalicji za­
chodnioniemieckiej. Zwłaszcza w systemie ponadnarodowym 
NATO.

Ponadto zaś praktyka życiowa militaryzmu niemieckiego 
rozsadziła supercywilny futerał nałożony przed laty w celach 
maskowania, na instytucję, której z racji jej charakteru 
głównymi działaczami byli i będą generałowie o hitlerow­
skim stażu, lub co najmniej o tradycjach dawnego niemiec­
kiego sztabu generalnego. Futerał niegdyś potrzebny dziś 
tylko krępujący sprawność, jest całkowicie zbędny.’Któż 
bowiem z zachodnich patronów remilitaryzacji NRF skłonny 
jest przyznać, ie rację miał czternaście lat temu Pleven?l

ZBIGNIEW SZUMOWSKI
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Zainteresowani Igrzyskami IX zimowej Olimpiady, prawie nie 
dostrzegamy tego co się dzieje w kraju. Zresztą, wobec imprez 
olimpijskich w Innsbrucku, nawet mistrzowskie spotkania w kra­
ju zeszły jakby na drugi plan. „Uciekła” nam zima. Brak lodu i 
śniegu pozbawił tysiączne rzesze, entuzjastów desek, saneczek i ły­
żew, uprawiania chociażby przez okres krótkich tygodni tych dys

wy zespół Czarnych z Wrocławia 
80:77.

PING-PONGISCI CHODZIEŻY
MAJĄ SZANSE

cj plin. W innych sportach nasi 
dobre wyniki.

zawodnicy uzyskują ostatnio wcale

BRAWO ZAPAŚNICY!
Dobrze spisali się nasi zapaśni­

cy w rozgrywkach o mistrzostwo 
I ligi w stylu wolnym i klasycz­
nym. Dobre wyniki świadczą, 
że prace przygotowawcze mi­
strzostw prowadzone były solid­
nie.

W stylu wolnym rozegrano trój- 
mecz w Poznaniu, w którym Lech 
zremisował ze stołeczną Gwardią 
3,5:3:5. A miał szanse na zwycię­
stwo, gdyby nie dyskwalifikacja 
(obustronna) w wadze ciężkiej 
Walichta z Pacukiem. w drugim 
spotkaniu kolejarze niespodziewa 
nie wysoko 6:2 zwyciężyli Borutę 
ze Zgierza.

W Swarzędzu Unia gościła Wi- 
słokę z Dębicy, którą uzyskała 
wynik remisowy 4:4. Gdańską 
Spójnię pokonali wychowanko­
wie trenera Szneidra 5:1. Energe-
tycy walczyli Mysłowicach,
gdzie wyszli obronną ręką. Zre­
misowali dwukrotnie po 3<3 z 
miejscową Siłą i gdyńską Flota.

W rozgrywkach ligi terytorial­
nej (w stylu klasycznym) Lech 
przegrał! z Pafawagiem 3:5, a Pos 
nania z Górnikiem Thorez 1,5:5,5.

W toczących się drużynowych 
rozgrywkach o tytuł mistrza ligi 
wojewódzkiej okręgu poznańskie 
go Chodzieska Polonia pokonała 
swego najgroźniejszego rywala 
Wartę Poznań 6:5 i jest najwięk­
szym kandydatem do tytułu mi­
strza. Warta zwyciężyła pilską 
Gwardię 6:0, w takim samym sto­
sunku Polonia wygrała z Pocztow 
cem, a Budowlani odnieśli zwy­
cięstwo nad Gwardią.

PORAŻKA GRUNWALDU

MŁODZI PIĘŚCIARZE 
BEZ PORAŻKI

Piłkarze ręczni WKS Grunwald 
zmierzyli się w Katowicach, gdzie 
przegrali po wyrównanej grze 
AZS 17:22.

Z kraju
,W zawodach saneczkarskich o 

Puchar Beskidów (rozegranych 
na torze w Mikuszewicach) Kato-
wice Lipsk (NRD) zwyciężyli
gospodarze 26:13. Startowało 90 
zawodników i zawodniczek.

Piłkarze Górnika Zabrze pozys­
kali na trenera dla swej czołowej 
jedenastki Węgra Ferenca Far- 
szanga z Tatabańyia. ObjąJ on 
już treningi.

i ze świata
Amerykańskie pismo sportowe 

„Track and Field News”, opubli­
kowało swą doroczną listę najlep­
szych lekkoatletów świata. Re­
prezentant Polski — Józef 
Schmidt, uznany został za naj­
lepszego zawodnika w trójskoku
w 1963 r.

Doskonały 
Ron Ciarkę ] 
dystans 5.000 
tat ten jest 
Australii. W 
przeszkodami 
także rekord 
8.39,0.

biegacz australijski, 
przebiegł w Sydney 
m w 13.38,5. Rezul-

nowym 
biegu na

Vincent 
krajowy

rekordem 
3.000 m z 
ustanowił 

rezultatem

Podczas międzynarodowego mi­
tyngu halowego w Bostonie, Stu-
dent Uniwersytetu Yale Wen-
dell Mottley, przebiegł 440 y 

w 48,0. Rezultat ten jest nieofi­
cjalnym halowym rekbrdem świa­
ta.

Wśród 
nań ma 
więc na

pięściarzy seniorów Poz- 
stałą pozycję. Liczymy 
utalentowaną młodzież,

Szachiści — kolejarze 
w FORMIE

której jest bardzo wiele. Do roz­
grywek o Puchar GKKFiT okręg 
poznański zgłosił dwa zespoły, 
jedrak tylko jeden dopuszczono 
do rozgrywek. Nasz zespół w trze 
cim meczu, tym razem w Gdań­
sku, wywalczył piękne zwycię­
stwo nad reprezentacją tego mia­
sta w stosunjsu 13:9.

Szachiści Lecha pokona’i w dru 
gim spotkaniu o wejście do pół­
finału drużynowych mistrzostw 
Polski miejscowego rywala KS 
Pocztowiec Poznań 6:2. Zwycię­
stwem tym zapewnili sobie tytuł 
mistrza okręgu poznańskiego.

TYCZKARZ OSIŃSKI 
MYŚLI O TOKIO

Koszykówka

Czynny w Poznaniu Ośrodek 
Przygotowania Olimpijskiego dla 
tyczkarzy, pozostający pod kie­
rownictwem mgr. Kostaszuka, zor

Obiecując;
start Lecha

ganizował 
hali AZS 
czestnicy 
ją cym się

zawody kontrolne w 
przy ul. Młyńskiej. U- 
wykazali przed zbliża- 
sezonem postępy godne

Koszykarze I-ligowego

uwagi. Nasz reprezentant — Wło­
dzimierz Osiński z AZS uzyskał wy 
sokość 4,40 m. Wynik ten tym 
bardziej zasługuje na wyróżnie­
nie, gdyż uzyskany został ze skró
conym rozbiegiem, 
zaledwie 25 metrów, 
skiego świadczy że 
karz poważnie myśli

wynoszącym 
Wynik Osiń- 

nasz tycz- 
o uzyskaniu

piątego kółka olimpijskiego.

SUKCES PŁYWAKÓW LECHA

Pływanie, to dyscyplina, w któ­
rej KKS Lech może poszczycić 
się dużą masowością i dobrymi 
wynikami. W niedzielę kolejarze 
niespodziewanie pokonali na ba­
senie przy ul. Wronieckiej I-ligo-

Olimpijska niedziela
Niedziela była kolejnym dniem w 

niestety, żadnych sukcesóty. Była
którym Polacy nie zanotowali, 
również dniem, w którym dwo-

je sportowców 
że reprezentują 
ciach.

Rosjanka Skohlikowa i Fin Maenteranta dowiedli, 
najwyższą świa-tową klasę w swoich specjalnoś-

Złoty medal w biegu narciar-
skini na 15. kin mężczyzn zdobył 
zwycięzca „trzydziestki”, fiński 
celnik Ero Maenteranta. Konku­
rencja ta była wewnętrzną spra­
wą Skandynawów, bowiem srebr­
ny medal zdobył Norweg Groen- 
ningoen, a brązowy słynny Szwed 
Jernberg. Polacy: 21 Józef Rysu- 
la, 28 Edward Budny, 33 Tadeusz 
Jankowski, 45 Józef Gut-Misiaga.

Francois Bonlieu (Francja) przed 
Karlem Schranzem (Austria) i 
Pepi Stieglerem (Austria). Z Po-
laków Bronisław Trzebunia 
29. Jerzy Woyna-Orlewicz -

był 
41,

Andrzej Dereziński — 74.

Pierwszą konkurencję do kom­
binacji klasycznej, konkursów 
skoków wygrał Georg Thoma 
(Niemcy), drugi był Tormod 
Knutsen (Norwegia), a trzeci Ro­
land Weisspflog (Niemcy). Polak 
Erwin Fiedor zajął 8 miejsce.

Niespotykany dotychczas suk­
ces na olimpiadach zanotowała 
radziecka łyżwiarka Lidia Sko-

Kolejny złoty medal do swej 
bogatej kolekcji dołożyła wspa­
niała łyżwiarka w jeździe figuro­
wej Hołenderka Sjoukje Dijkstra.

blikowa, 
na 3000 
ty złoty 
piadzie.

która wygrywając bieg 
metrów, zdobyła czwar- 
medal na jednej olim- 
Srebrny medal wywal-

Faworytka gospodarzy 
Heitcer zdobyła srebrny 
a Kanadyjka Petra Burka 
czyła medal brązowy.

Regina 
medal, 

wywal-

czyła Koreanka Han Pil Hwa, a
brązowy Wąlentyna Stienina
ZSRR. Z Polek Adela Mrozkówna 
zajęła 25 miejsce, a Helena Pi- 
lejczykowa — 26.

Jak zwykle pacjonujące były 
spotkania hokejowe w grupach A 
i B. W grupie medalistów Szwe­
cja pokonała Finlandię 7:0 (1:0, 
4:0. 2:0). Kanada wygrała z Niem­
cami 4:2 (2:1, 0:0, 2:1). W me­
czach grupy B Włochy przegrały 
z Norwegią 2:9 (2:3, 0:3, 0:3), a Ju­
gosławia zremisowała z Rumunią

zamówienia na dostawę i montaż 
elektrycznych dźwigów pionowych

oraz

typowych części zamiennych 
do dźwigów na rok 1965

przyjmują tylko do dnia 31 marca 1964 roku.

zgodnie z poleceniem Ministerstwa

budownictwa z kart katalogowych 
,T dó 5) Katalogu Budownictwa.

699-18.

Jednocześnie informuje się, że program pro­
dukcji ZUD obejmuje wyłącznie wykonawstwo 
dźwigów typowych przewidzianych do sytuacji

KB3-1.6.1.

Zamówienia na dostawę i montaż dźwigów
Budowni-

ctwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych win­
ny być składane przez Generalnych Wykonaw­
ców.
Wszystkich informacji udziela Dział Zbytu 
Zakładu Urządzeń Dźwigowych. Telefon cen­
trali 43-12-81 do 85 wewnętrzny 79 i 56, bezpo­

średni 43-19-37. Zakłady Urządzeń Dźwigowych, 
Warszawa - Służewiec, ulica Postępu nr 12.

K541

Ekonomista przyjmie pra­
cę na pół etatu, również 
tłumaczenia (absolwent 
szkół niemieckich). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14808g.
Czeladnik oraz uczeń pie­
karski potrzebny. Poznań,
Mylna 15. 14814g

Lecha,
którzy rozpoczęli II rundę mi­
strzowskich rozgrywek atakiem 
czołówki z dolnych partii tabeli, 
sprawili nam miłą niespodziankę. 
Po nikłej przegranej z czwartym 
w tabeli AZS AWF 95:96, koleja­
rze zwyciężyli groźny dla wszyst-
kich drużyn zespół war^aw-
skiej Legii, po niezwykle cieka­
wej grze 67:64.

Mimo tego zwycięstwa nadal 
znajduje się Lech w strefie za­
grożonych. Jeżeli jednak kolejarze 
dalsze pojedynki rozegrają tak, 
jak minionej soboty i niedzieli — 
to walka o utrzymanie się w I 
lidze musi zakończyć się ich po­
wodzeniem, czego im szczerze ży­
czymy.

Wyniki spotkań:
AZS Tor. — Zawisza 67:54

ŁKS — Wybrzeże 82:87 
Polonia — Wisła 66:71 
Start — Sparta 58:65 
Śląsk — Legia 70:63 

ŁKS — Zawisza 87:80 
AZS Tor. — Wybrzeże 59:62

Przyjmę dozorstwo. Wa­
runek mieszkanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14815g.
Poszukuję lekkiej pracy 
domowej. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14817g(
Młodszą kobietę obezna­
ną z pracą na sztancach 
i montażem drobnych ar­
tykułów przyjmę do pra­
cy. Poznań, Andrzejew- 
sidego 21. 14812g
Potrzebny uczeń ogrod­
niczy. Zgłoszenia: Adam­
ski, Kcynia, pow. Szubin, 
ul. Wyrzyska 2 m. 2.

14651g
Ogrodnik, wieloletni in­
struktor sadownictwa — 
przycina, spryskuje ta­
nio drzewa owocowe, wi-
narośle wyjeżdża

Sprzedam szafę, stół o- 
krągły, dwa foteliki. Tel.

14689g
Sprzedam prasę do 5 ton 
(balans) sztuka mistrzow­
ska. Chociszewskiego 47
m. 3. 14740g
Pianino krzyżowe sprze­
dam. Al. Marcinkowskie­
go 21 m. 18, od godziny
15—19. 14744g
Okazyjnie sprzedam mo­
tocykl „Pannonia”. Piotr
Stanisławski, 
pow. Poznań.

Mrowino, 
14746g

Gkazyjnie sprzedam nie- 
komoletną frezownię sto­
larską — 750 zł, tokarnię 
na drewno 850 zł, maszy­
nę do szycia — 500 zł. 
Smocliowiec dawniej Ła­
wica, Canowska 38. 14756g
Piec do c. o. i rury — 
sorzedam. Grottgera 16 
m. 1. 14765g
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 

.Brzozowska — Poznań,
Czerwonej Armii 10.

14536g
Sprzedam samochód mar­
ki Moskwicz. Poznań, ul. 
Gwardii Ludowej 11, B.
Szuba. 148O9g

Start 
Polonia 

Śląsk — 
1. Sląśk Wr. 
2. Wybrzeże

— "Wisła 72:83 
— Sparta 75:50
AZS

Gd.

AWF 53:58

3. Wisła Kraków
4. AZS AWF W-wa
5. Legia W-wa
6. Polonia W-wa
7. AZS Toruń
8. Sparta N. H.
9. ŁKS Łódź

10. Start Lublin
11. Lech Poznań
12. Zawisza Bydg.

11
11

7

6

4
3
3
2

2
2
4
6
6

2 24
! 24
! 24 :
1 22
i 20 :

9
9

10
10

19
17

16
16
16

I 951:845 
930:813 

1033:864
915:S61 

1018:967
902:876 
923:902 
819:908
925:10G3 
818:902 
816:922 
827:964

teren. Telefon 642-08. 
13915g

Ucznia przyjmę Stolarnia, 
Poznań, , ul. Kozia 21.

14583g
Ogrodnik starszy poszu­
kuje’ pracy zaraz (dział 
warzywniczy i sadowni­
czy). Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
1 I599g.________ ■______
Gosposię do samodzielne­
go prowadzenia domu 
przyjmie gospodarstwo 
rolne. Zgłoszenia: Weso­
łowski, Stary Rynek 92.

14911g
Potrzebny pracownik do 
prac rolnych. Szczepan­
kowo, Ostrowska 336, 
Juszczak. 14739g

Pracownicy poszuKiwan> |

— INŻYNIERA CHEMIKA lub TECHNIKA 
z praktyka^

— MISTRZÓW produkcji stolarskiej 
zatrudni zaraz OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA 
PSZCZELARSKA W POZNANIU, ulica War­
szawska nr 6, tel. 26-98.
Warunki płacy do omówienia na miejscu.
Miejsce pracy Miłosław, pow. Września.

14695g

Przetargi

SAMODZIELNY ODDZIAŁ WYKONAWSTWA 
INWESTYCYJNEGO PRZY ZAKŁADACH 
ENERGETYCZNYCH OKRĘGU ZACHODNIE­
GO W POZNANIU, ulica Grunwaldzka nr 1, 
ogłasza PRZETARG na wykonanie ROBOT DE­
KARSKICH — BLACHARSKICH.
Zakres prac obejmuje:

1.
2.

3.
4.

5.

W

zerwanie pokrycia dachowego, 
rozebranie rynien, rur spustowych, oka­
pów i gzymsów,
pokrycie dachów drewn. papą smołową, 
pokrycie gzymsów, murów ogniowych, 
okapów blachą ocynkowaną, 
wykonanie rynien, rur spustowych, zbior­
niczków z blachy ocynkowanej z materia­
łów dostarczonych przez wykonawcę 
robót.

przetargu mogą brać udział przedsiębior-
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Bliższych informacji odnośnie zakresu robót 
udziela SOWI w godzinach urzędowych 8—15, 
przy ulicy Grunwaldzkiej 1.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: 
„Przetarg na roboty dekarskie — blacharskie”, 
należy składać w tut. biurze pokój 7, w ter­
minie do dnia 29 lutego 1964 r.

Kierownictwo zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta oraz unieważnienia prze-
targu bez podania przyczyn. K549
Fokój wyłączony ume­
blowany wynajmę panu 
samotnemu powyżej lat 
66. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14751g.
Ptzyjmę studentkę lub u- 
czennicę na wspólny po­
kój (śródmieście). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14752g.
Przyjmę panów na pokój. 
Gostyńska 102 (Górczyn),

Kupię pół willi w Pozna­
niu. Posiadam komforto­
we mieszkanie z gara­
żem w Bydgoszczy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14732g.
Okazyjnie sprzedam par­
celę z rozpoczętą budową 
domu jednorodzinnego w 
Luboniu. Właściciel — 
Sobkowiak, Poznań, Par­
tyzancka 13 m. 1, od go-
dżiny 16. 14714g

od godz. 15. 14759g

W meczu o mistrzostwo ■ I ligi 
kobiet Olimpia odniosła dwa zwy-

LIGA

cięstwa, bijąc Polonię w- wa 63:55
i Start Łódź 66:36, Lech pokonał
Start 70:60 uległ Polonii 50:83.

Spójnia — Slęza 60 53
Wisła — AZS AWF 66:19

Wawel — ŁKS 47:46
Wawel — AZS AWF 38:48

Wisła — ŁKS 64:40
TABELA

1. Wisła 11 21 786:522
2. AZS AWF 11 21 711:578
3. Lech 11 18 694:679
4. Polonia 11 17 679 :628
5. ŁKS 11 16 659:628
6. Olimpia 11 16 602:592
7. Slęza 10 15 574 :598
8. Spójnia 10 14 599:641
9. Wawel 11 13 582:695

10. Start 11 11 480:803

Student udziela korepe­
tycji z matematyki, fizy­
ki, chemii. Tel. 844-95, SZ, 
Grunwaldzka 83b m. 6.

14787g
Prof. matematyki udzieli 
lekcji przed lub po po­
łudniu. Szamarzewskiego 
16 m. 6. 14800g

Piesek pinczer średni z 
metryką do sprzedania 
(pc rodzicach nagrodzo­
nych). Za Bramką 9 m. 7.

Ił813g
Sprzedam siano i dwu­
letnią słomę żytnią. U- 
mółtowo, Jeziorna 9, Po- 
3'nań 21. 14822g
Sprzedani pianino na me­
talowej płycie — ceną 
5.000 zł. Sw. Wojciech 2 
m. 8, III piętro. 14824g
Sprzedam sypialnię — 
czeczot, w dobrym stanie. 
Poznań, Kasprzaka 34 m. 
5, od godz. 16—20. 14780g
Fortepian „Bechstein” 
pierwszorzędny, sprzedam 
albo zamienię na pianino 
(za dopłatą). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 14793g._______  
Samochody (nowe): Fiat 
1300, Opel-Record, Octavię 
Super, Moskwicz 403 IE 
sprzedam. Informacje: te-

Małżeństwo spiesznie po­
szukuje pokoju na okres 
1 roku. Gwarancja wy- 
protyadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 14763g.
W lesie oddam w dzier­
żawę 2 pokoje, kuchnia 
(5 minut do autobusu). 
Kucharska, Długie Nowe, 
poczta Lasocice, powiat 
Leszno. 14766g
Pokój z kuchnią, samo-
dzielne, I piętro za­
mienię na dwa mniejsze
z kuchnią lub
rzędne 
dzielne. ' 
mówienia.

większe, 
Warunki

równo- 
samo- 
do o-

Oferty Biuro

lefon 847-56, 14794g
Wózki dziecięce najnow­
sze modele poleca Szcze­
pańska. Poznań, Czerwo-
nej Armii 70. 13978g

Niemieckiego, angielskie-

Wapno palone najwyższej 
jakości sprzedaje Wapien­
nik w Błotnicy k. Strze-

go, francuskiego po
mocy udzielę Szamarzew-
skiego 16 m. 6. 14801g

Zaoczne (korespondencyj­
ne) kursy księgowości or- 
ganiz.uje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po­
znań 4, skrytka pocztowa
1111. K390

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 14753g

lec Opolskich. 1363p

Siatkę parkanową o róż­
nych rozmiarach poleca: 
Warsztat, Czerwonej Ar-

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14767g.
2 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, śródmieście za­
mienię na pokój z kuch­
nią w nowym budownic­
twie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14770g.
Do wynajęcia dwa gara­
że przy Parku Kasprzaka, 
tel. 611-81, wewn. 182 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14771g.
Zamienię 3 pokoje, kuch­
nia w mieście powiato­
wym (Poznańskie), na 2 
pokoje z kuchnią w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14772g.
Poszukuję niekrępujące- 
go pokoju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14790g._______________  
Zamienię duży pokój, III 
piętro, używalność kuch­
ni, (Jeżyce), na inny. O-

Knpię dom jednorodzin­
ny 3—4-pokojowy na tra­
sie kolejowej Wrocław — 
Poznań, Gniezno — O- 
strów Wlkp. z większym 
ogrodem, przy stacji. O- 
ferty z podaniem ceny i 
dokładnym opisem Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14735g.
Sprzedam 15 ha z domem, 
kuźnią, stodołą lub 30 ha 
z kompletnym zabudo­
waniem. Helena Tepper, 
Wilczyna, poczta Podrze- 
wie, pow. Szamotuły.
___________________ 14754g
Sprzedani domek jedno* 
rt.dzinny 5 pokoi, garaż, 
przy tramwaju (posiadam 
kawalerkę-zamiana miesz­
kania 2’/;-pokoj owego). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14769g.
Sprzedani nieruchomość 
zabudowania duże w do­
brym stanie, z ogrodem, 
w Skorzęcinie (autobus, 
szkoła w miejscu). Wia­
domość: Krysiński, Łu­
bowo, koło Gniezna.

1847p
Gospodarstwo 19 ha z in­
wentarzem lub bez sprze­
dam. Małecki, Wielkie 
Świątniki, poczta Zdzie- 
chowo, powiat Gniezno.

K640

mii 23. 14222g

LoKale

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
14796g.

Ogłoszeń,
19 dla

wiórek

W slalomie-gigancie mężczyzn 
I miejsce i złoty medal zdobył

Program

4. II
* R U

bobslejowytory saneczkarski

na wielu odcinkach stopnienie na 
wiezionego śniegu, a także płyt 
lodowych, którymi wyłożone były

Z uwagi 
temperatury,

na znaczny wzrost 
który spowodował

WOJEWÓDZKA
MĘŻCZYZN Kupię psa i wirówkę do 

bielizny. Telefon 91-67, 
Lineburg, Czerwonej Ar-Warta — Lech II 82:48 

Polonia L. — Olimpia 68:71 
RKKS Raw. — Yictoria Jar. 98:48

LIGA JUNIORÓW
Polonia Leszno — AZS 82:45

LIGA WOJEWÓDZKA KOBIET
Lech II — MKS Pozn. 59:26 
AZS — Górnik Konin 58:30

mii 17. 14778g
Kupię nowy samochód 
marki Warszawa lub Fiat 
600 D. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
14795g.____________________  
Skupuję włos ludzki. Pra­
cownia Perukarska, Poz­
nań, Matejki 68 m. 7.

14828g

Spiesznie poszukuję po­
koju na okres 3 miesię­
cy chętnie w śródmieściu. 
Cena obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 14652g.
Przyjmę panie pracujące 
na wspólny pokój. Ul. Ja­
skiniowa 24 (Górczyn).

14529g
Dla siostry po studiach 
pracującej, spokojnej po­
szukuję pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Gruh- 
waldzka 19 dla 14505g.
Przyjmę solidnego pana 
na wspólny pokój. Juni-

4 panienki poszukują po­
koju wspólnego lub po 
dwie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
14802g.
Kołobrzeg! Mieszkanie sa-
modzielne zamienię na 
podobne w __
Oferty Biuro Ogłoszeń,
Grunwaldzka 
14816g.

Poznaniu.

19 dla

kowska nr 20. 14614g

organizatorzy zmuszeni zostali do 
zmiany programu aż do zawie­
szenia niektórych konkurencji na 
kilka dni. Oficjalny program 
przewidywał dzisiaj Tdę figuro­
wą mężczyzn, 2-bój narciarski, 
jazdę szybką na 500 m. ora:/spot­
kania hokejowe w grbpach A i 
B. Konkurencje odbywające się na 
sztucznym lodowisku prawdopo­
dobnie dojdą do skutku. Ponie­
waż jednak program ułegł zmia-
nie. o godzinach transmisji ra­
diowych i telewizyjnych zaintere­
sowane instytucje informować bę­
dą w ostatniej chwili.

Fenoir>ena!na nafderka francuska 
Christine Gotlschel (na zdjęciu) 
zdobyła w slalomie złoty medal, 
a jej siostra Mauelle — srebrny, 
co jest przypadkiem bez prece­
densu na Zimowych Igrzyskach 

Olimpijskich.
CAF - Radiofoto

„Koziołki"
Na 351 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 2 lutego 1964 
r. wpłynęło 420,728 zakładów o 
łącznej wartości 1.262.184,■— zł. 
Fundusz nagród wyąos/ 694.201,20 
złotych.

wyniku komisyjnego losowa­
nia, które odbyło się w dniu 2 lu-
tego 1964 r. Łuszkowie pow.
Kościan zostały wylosowane na­
stępujące numery:

Włosy cięte kupuję. Za­
kład fryzjerski „Uroda”, 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 14500g
Samochód „Skoda - Octa- 
via” nowy z PKO ku­
pię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
14688g:
Akordeon 48—120-basowy 
kupię. Oferty Biuro. O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14715g. / i

Zielona Góra! Zamienię 
mieszkanie 2-pq&ojowe z 
kuchnią i wygodami na 
podobne lub pokój z ku­
chnia w Poznaniu. Jaku­
bowska, Zielona Góra, Si­
korskiego. 62 im. 7. 14244g

Leszno! Pokój z kuchnią 
i łazienką, c .o., I ptr. 
(nowe budownictwo) za­
mienię na pódobhe w Po­
znaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14823g.
Dwa pokoje, kuchnia, (ła­
zienka do założenia), sa­
na odzielhe zamienię na 
pokój z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne, chętnie 

•c. o. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
14829g.

Małżeństw! izukuje po-
Nieruchomości

32
oraz

- 40 — 26 — 49 - 
liczba dodatkowa

Toto-Lotek
2 — 12

33
- 5

>Z^daż

15 — 27 — 40 — 47 
dod — 1

Sprzedam młocarnię 15 q 
do remontu i przyczepę 
7-tonową wywrotkę po 
kapitalnym remoncie (o- 
kolica Poznania). Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14702g.

koju na okres jednego róT 
ku. Gwarancja wyprowa­
dzenia się. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 14706g. /,
5-izbowe mieszkanie wy-

Sprzedam 4,25 ha ziemi 
pszenno - buraczanej w 
Rokietnicy k. Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14697g.

łączone w tym 2 po­
keje wolne, natychmiast 
snrzedam. Lassociński — 
Grodzisk Wlkp., Bernar­
da 1. t 14709g 
Pokój z kuchnią,/ wyłą­
czone oddam. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 14716g.
Przyjmę panienki na po­
kój; Poznań - Górczyn. 
Ul. Boh. Westerplatte 55.

14731 g

Sprzedam lub wydzierża­
wię gospodarstwo w Tar­
nowie Podg. Górski, Sa­
dy, pow. Poznań. 14704g

Zamienię połowę domu 
na Grunwaldzie na sa­
mochód. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14722g.
Parcelę ogrodniczą 9.000 
rn2 w Plewiskach sprze-
dam cena 23.000 zł,
Przybyszewskiego 41 m. 9.

14644g

Dom 1-rodzinny, trzypo­
kojowy, kuchnia, łazien­
ka, zaraz wolny, duży o- 
gród, zadrzewiony, Sta- 
rołęka, blisko autobusu, 
170.ÓO0 zł; dom pięciopo- 
kojowy, kuchnia, zabudo­
waniami, zelektryfikowa­
ne, dwa hektary ziemi o- 
grodowej z łąką, hektar 
starego lasu, blisko Po­
znania, 160.000 zł, połowę 
willi wyłączonej, wolne 
zaraz, samodzielne mie­
szkanie duży pokój, kuch­
nia, korytarz, ogródek, ul. 
Słoneczna, 160.000 zł sprze­
da- Nowak, Poznań, Wy-
spiańskiego 16. 14835g
Spiesznie kupię połowę 
wyłączonej willi bliźnia­
czej, komfortowe trzy po­
koje, kuchnia, łazienka, 
okolica Grunwaldu, Jeżyc 
do 320.000 zł. Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

14834g

Zfluhy

Zgubiono prawo wyko­
nywania zawodu felczera- 
med. na nazwisko Marian 
Ciołek, zam. Rawicz, ul. 
Kilińskiego 19 wydane 
przez PWRN Wydział 
Zdrowia i Opieki Społecz­
nej w Poznaniu. 1815p
Zaginął pies myśliwski 
biąło-żółty. Mosina, Kole­
jowa 11. Wiadomość za 
wynagrodzeniem. Ostrze­
ga się przed kupnem.

___________________ 14760g
i.oksei prążkowany 6-mie- 
sięczny zaginął okolica 
Głogowska. Zwrot za wy­
nagrodzeniem. Głogowska 
70 m. 3. Ostrzega się przed
kupnem. 14750g
Zgubiono świadectwo u- 
kończenia Szkoły Podsta­
wowej w Pawłowie Skoc- 
kim na nazwisko Adam
Strojny. 1849p
Zgubiono legitymację Za­
sadniczej Szkoły Zawodo­
we’ I Ęeszno, wystawio­
nej na nazwisko Ireneusz 
Łysiak, Leszno, Komuny 
Paryskiej 2. 1848p
Zaginęła suka biała, ow­
czarek podhalański. Zwrot 
za wynagrodzeniem, Nie-
cała 3 m. L 148S7g



ZAWIADAMIAMY UPRZEJMIE NASZYCH 
SZANOWNYCH ODBIORCÓW I DOSTAWCÓW, 

że z dniem 1 lutego 1964 roku 
nastąpiło przeniesienie dyrekcji 

POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW ARMATUR 
P. T, W POZNANIU

do nowego lokalu przy
UL. GROCHOWE ŁĄKI 6
telefony — centrala: 99-24

99-25
dyrektor: 99-26 

Polecamy nasz

SALON USŁUGOWI „CANOELA" 
w zakresie nowoczesnego oświetlenia wnętrz mieszkalnych 

PRZY ULICY GRUNWALDZKIEJ NR 36, 
godziny otwarcia od 10—18.

K886

Wygrywają ci, którzy próbują szczęścia!
W Krajowej Loterii Pieniężnej 

42.000 wygranych - 7.800.000 zł ।
Dnia 3 lutego 1964 r. zmarł nasz długoletni pracownik

Marian Kubasik
kierownik składu dystrybucyjnego „CPN” w Kępnie 

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, sumiennego pracownika i dobrego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 lutego 1964 r., o godzinie 10 w Gra- 
bowie.

DYREKCJA POP RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 
POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA OBROTU PRODUKTAMI

NAFTOW YMI „CPN” W POZNANIU
K643

Przetargi
PAŃSTWOWY ZAKŁAD SPECJALNY W CHO­
DZIEŻY, ul. Ujska 47, ogłasza PRZETARG na:

1. wymianę przewodów elektrycznych’ na 
odcinku ca 30 mb. ód tablicy rozdzielczej 
do pomieszczeń kuchni;

Ł założenie zespołu anten telewizyjnych 
o zysku nie mniejszym niż 20 db.;

3. podłączenie aparatu radiowęzła (radiola 
typ ŻDR-100).

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa: 
państwowe, spółdzielcze i prywatne, zastrzega­
jąc prawo wyboru oferenta.

Oferty w kopertach zalakowanych należy 
składać pod w. w. adresem w ciągu 7 dni od 
daty ogłoszenia przetargu. 14707g

W dniu 2 lutego 1964 r. zmarł nagle, mój 
najdroższy i nigdy niezapomniany mąż i ojciec, 
śp.

Aleksy Stepczyński
MISTRZ FRYZJERSKI

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm., o go­
dzinie 10, po mszy św. żałobnej z kościoła 
parafialnego w Sierakowie Wlkp.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z CÓRKĄ

Sieraków Wlkp., Rynek 8.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

14811g

W dniu 1 lutego 1964 r. zmarł długoletni 
członek naszej. spółdzielni

Tadeusz Napierała
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm., o go­

dzinie 11,15 na cmentarzu na Junikowie.

Rada Zarząd Pracownicy
SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „NIEWIDOMY”

POZNAŃ
14900g

Unieważnia się 
zagubioną pieczątkę 
o treści następującej: 
„Inspektor Gospodarki 
Samochodowej — H7N 

Prezydium
Rady Narodowej 

m. Poznania”.
K636

Poszukuję pana, któremu 
upadło przy kupnie biletu 
59 gr w tramwaju nr 3, 
na trasie Most Dworco­
wy—Dębiec, w dniu 22 
sierpnia 1963 r„ około 8 
oraz świadków dalszego 
zajścia przy pętli na Dęb- 
cu. Proszę uprzejmie o 
zgłoszenie się na Dębcu — 
sklep rybny, Dzierżyń- 
skiego 371. ' 14307g
Impregnację — powleka­
nie tkanin spec, stylon 
(ortalion) wykonuje „Pol- 
win”, ul. Serbska 12, teł. 
530-72.14397g
Wypożyczam porcelanę, 
nakrycia stołowe na za­
bawy, uroczystości. Poz­
nań, Żydowska 33. 14215g

M ałry pło n ■'a J ńV

Wdowa lat 46 (troje dzie­
ci) posiadająca nierucho­
mość pozna starszego, sa­
motnego, inteligentnego 

' pana. Cel matrymonialny.
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 14691g.
Panią kulturalną, doma- 
torkę, średniego wzrostu, 
ze średnim wykształce­
niem, do lat 35, zawie- 

i dzioną życiowo (rozwie­
dzioną, pannę — również, 
z dzieckiem), pozna w 
celu matrymonialnym 
rozwiedziony na stano­
wisku. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla . 14734g.

. Wdowiec lat 50 (2 dzieci 
: w wieku szkolnym), po­

siadający piękne gospo­
darstwo 15 ha ziemi przy 
Poznaniu noszukuje do­
brej żony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 14743g.

UWA6M1 UWAGA!

RADIO-TELEWIDZOWIE
© Zakłady Usług 
ę® Radiotechnicznych

▼ i Telewizyjnych
podają do wiadomości, że 

z dniem 16 stycznia 1964 roku została 
uruchomiona nowa placówka Z U R T

SORT-V
W POZNANIU, przy ulicy Swobody nr 21
PLACÓWKA PROWADZI SPRZEDAŻ 
SPRZĘTU RADIO - TELEWIZYJNEGO.

Od dnia 1 lutego 1964 r. rozpocznie
DZIAŁALNOŚĆ USŁUGOWĄ 

(naprawę sprzętu radio-telewizyjnego)
Zasięg obsługi SORT-V: 

OSIEDLE GRUNWALD I JUNIKOWO 
K632

Garażu ogrzewanego
z możliwością mycia na 3 samochody — 2 m-ki 
„Warszawa” i 1 marki „Żuk” poszukuje 
Wojewódzki Zarząd Dróg Publicznych, Poznań, 
PI. Kolegiacki 17, pokój 317, III ptr., tel. 538-94.

K633

t
Dnia 2 lutego 1964 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 

Sakramentami św., nasz najukochańszy syn i brat, przeżywszy lat 16, śp. 

Zbyszek Solecki 
uczeń Technikum Geodezyjno - Drogowego

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5. bm., o godzinie 11,20 z kaplicy cmentarza 
na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
RODZICE I BRACIA

Poznań, Jarochowskiego 67, Gdańsk, Warszawa, Bydgoszcz.
1489«g

---------------+---------------
W dniu 3 lutego 1964 r. zmarła nagle, namaszczona Olejami św., moja 

najdroższa żona, mamusia, teściowa, babcia i siostra, śp.

Józefa Zugehoer
Z DOMU SZCZEPANIAK

Pogrzeb drogiej Zmarłej odbędzie się w środę, dnia 5 lutego 1964 r., o go­
dzinie 12,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

K656

Dnia 2 lutego 1964 r. odeszła od nas na zawsze, opatrzona Sakramentami 
św., w miesiąc po śmierci swej ukochanej matki, moja najdroższa, nigdy 
niezapomniana żona, troskliwa córka, jedyna siostra, kochana szwagierka, 
bratowa, kuzynka i ciocia, śp.

Z JESIONOWSKICH

Helena Bryczkowa
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 lutego 1964 r„ o godzinie 15,45 z kaplicy 

cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają w nieutulonym żalu 

MĄŻ, OJCIEC, SIOSTRA I RODZINA
Poznań, Saperska 11 m. 2.

K657

Dnia 31 stycznia 1964 r. zmarł nasz, długoletni pracownik 

.Mieczysław Ziółkowski 
Wogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 lutego 1964 r„ o godzinie 13,45 na 

cmentarz.u na Junikowie.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego i cenionego pracownika oraz do­

brego kolegę.
Cześć Jego pamięci!

DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY 
> RADA ROBOTNICZA

POZNAŃSKICH WARSZTATÓW NAPRAW MASZYN DRUKARSKICH 
______________ ____________________________________________ K635

Dnia 2 lutego 1964 r. zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 94, mój najdroższy 
mąż, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Zygfryd Gołembiewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o go­

dzinie 13,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE,
K659 ZIĘCIOWIE I WNUKI

Dnia 1 lutego 1964 r. zmarła po długiej i cięż­
kiej chorobie, nasza najdroższa matka, teściowa 
i babcia, przeżywszy lat 68, śp.

Stanisława Ghwa Mszewska z domu ŚWIĄTEK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o go­

dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Hibnera 35 m. X K658

— t
W dniu 1 lutego 1964 r. zasnął w Bogu, mój 

najdroższy mąż, ukochany ojciec i najtro­
skliwszy dziadek, śp.

Marian Jasiński
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm., o go­

dzinie 15 z domu, żałoby w Kobylinie.
W ciężkim smutku pogrążone

14843g ZONA I RODZINA

Dnia 1 lutego 1964 roku zmarł

prof. dr med.

FranciszekŁabendziński
członek zwyczajny i były przewodniczący Oddziału Poznańskiego Towa­
rzystwa Internistów Polskich, ordynator III Oddziału Ch,orób Wewnętrz­
nych Szpitala Miejskiego im. J. Strusia, były kierownik III Katedry i Kli­
niki Chorób Wewnętrznych Akademii Medycznej w Poznaniu, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Medalem X-lecia Polski 

Ludowej oraz Odznaką „Za Wzorową Pracę w Służbie Zdrowia”.
W Jego Osobie żegnamy światłego humanistę, wybitnego naukowca i k'i- 

hicystę, wychowawcę licznego grona lekarzy internistów.

Dnia 1 lutego 1964 roku zmarł

prof. zw. dr med.

Franciszek Łabendziński
ZARZĄD ODDZIAŁU POZNAŃSKIEGO

TOWARZYSTWA INTERNISTÓW POLSKICH
14819g

były kierownik III Katedry i Kliniki Chorób Wewnętrznych Akademii Me­
dycznej w' Poznaniu, ordynator 111 Oddziału Chorób Wewnętrznych Szpitala 
Miejskiego im. J. Strusia, członek zwyczajny Wydziału Lekarskiego Poz- 
znańskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk, wiceprezes Polskiego Towa­
rzystwa Hematologicznego, były przewodniczący Oddziału Poznańskiego 
Towarzystwa Internistów Polskich i Polskiego Towarzystwa Lekarskiego..

W Zmarłym nauka polska utraciła wybitnego lekarza i naukowca oraz 
zasłużonego wychowawcę wielu lekarzy.

O tej wielkiej stracie zawiadamiają
KIEROWNIK I ZESPÓŁ PRACOWNIKÓW

III KATEDRY I KLINIKI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH 
AKADEMII MEDYCZNEJ W POZNANIU

OMMH

Dnia 2 lutego 1964 r. zmarła po długiej cho­
robie, nasza droga koleżanKa, śp.

Helena Gryczka
z domu JESIONOWSKA

której zalety umysłu i serca pozostaną na 
zawsze w naszej pamięci.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o go­
dzinie 15,45 na cmentarzu na Junikowie.

Grono Koleżanek i Kolegów
Z ZAKŁADÓW H. CEGIELSKI — POZNAŃ

14919g

t
Dnia 1 lutego 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 

nasz ukochany ojciec i dziadek, śp.

prof. dr med.

Franciszek Łabendziński
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 lutego 1964 r„ o godzinie 15 na cmentarzu na 

Junikowie. ।
O tej bolesnej stracie zawiadamiają

ŻONA, DZIECI, WNUCZKA I RODZINA
. 14885g

Dnia 2 lutego 1964 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., po długich i cięż­
kich cierpieniach, moja ukochana córka, sio­
stra, nasza droga ciocia, kuzynka i szwagierka, 
przeżywszy lat 57, śp.

Marla Kunz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o go­

dzinie 13,45 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W ciężkim smutku pogrążone
MATKA, RODZEŃSTWO I RODZINA

Poznań, Olsztyn, Chicago. 14917g

I
Dnia 1 lutego 1964 r. zmarła nagle, opatrzona 

Sakramentami św., nasza dobra, troskliwa, naj­
droższa matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 74, śp.

z ROGALCZYKÓW

Ludwika Dolatowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 5 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W smutku pogrążeni 

CÓRKI, ZIĘCIOWIE, WNUCZKI, 
WNUKOWIE I RODZINA

Poznań, ulica Częstochowska 2a m. 3, 
Wrocław, Kraków. 14825g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Delegacjom 
Straży Pożarnych, Delegacjom Zakładów Pra­
cy, Krewnym, Przyjaciołom, Kolegom Loka­
torom i Znajomym za okazane współczucie, 
liczne wieńce i kwiaty oraz oddanie ostatniej 
przysługi naszemu ukochanemu Zmarłemu, śp. 

Tadeuszowi Baszy
SERDECZNE „BÓG ZAPŁACI”

składa
RODZINA

14855g
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LUTY 
4 

wtorek

Andrzeja

Słońce: 7.31—16.42 Zdani na własne siły Nowe Miasto
TEATRY

OPERA — g. 19 „Straszny 
dwór”; OPERETKA — g. 19 „Can 
Can”; POLSKI — g. 19 „Don 
Juan”; NOWY — g. 19 „Iluzja”; 
MARCINEK — g. 11 „Przygoda 
Śrubki” (przedstaw, zamkn.).

KINA , -

APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 
i 20.15 „Dwa żebra Adama” (pol­
ski, 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.30 „Sami zakochani” 
(wioski, 16 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Gdzie 
jest generał” (polski, 12 1.); GONG 
g. 10—12 „Trzy światy Guliwera” 
(ang., 12 1.), g. 16, 18.15 i 20.30 — 
„I.iga dżentelmenów” (ang., 18 1.); 
GRUNWALD — g 15, 17 i 19.30 — 
„Karmazynowy pirat” (USA, 12 
1.); GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Za- 

x mieć” (czeski, 14 1.), g. 15.30, 18 i
20.15 „Via Margutta” . (włosko- 
franc., 18 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „A jeśli to miłość” (radź., 16 
L); KOSMOS — g. 17 „Kawaler kró 
la Jegomości” (jug., 16 1.); g. 19 
Dyskusyjny Klub Filmowy; MAL 
TA — g. 16 i 19 „O szóstej wieczo­
rem po wojnie” (radź., 12 1.); — 
OLIMPIA — g. 10, 14.30 i 19 „Prze­
minęło z wiatrem” (USA, 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16 „Zakochany 
kundel” (USA, 9 I.), g. 18 i 20 
„Malec” (jug. 16 1.); PAŁACOWE 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Szmin­
ka do ust” (włoski, 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 11, 14, 17 i 20 „Klimaty” (fran­
cuski, 18 1.); RUSAŁKA (Swa­
rzędz) —; nieczynne; SCALA — g.
16, 18.15 i 20.30 „Garsoniera” — 
(USA, 16 1.); TĘCZA — g. 16, 18 
i 20 „Ogniste wiorsty” (radź., 14 
1.); WARTA — g. 10—13.15 „non 
stop” „W głąb lodowatego konty­
nentu” (dok., 7 1.), g. 15, 17.30 i 
20 „Podpisano: Arsen Łupin” — 
(franc., 16 1.); WILDA — g. 10. 
12.30, 15, 17.30 i 20 „Billy Budd” 
(ang., 16 1.); WRZOS (Luboń) — 
g. 17 i 19.30 „Witaj smutku” — 
(USA, 18 1.); WRZOS (Mosina) — 
g. 16 „Nasz wspólny przyjaciel” 
(radź., 16 1.); g. 18 — (seans 
zamkn. „Komiczny świat Harolda 
Lloyda” (USA, 12 1.).

RADIO
WARSZAWA i: 8.05 — Muz.

1 Aktual.; 8.30 — Plebiscytowa 
piosenka lutego; 8.50 — „Z mojej 
teczki”; 9 — Dla kl IV pŁ „W po­
wszechnych Zakł. Trawienia”; 9.40 
— Dla przedszkoli słuch, pt. „Jak 
tu ciemno”; 10 — Konc. muz. ope­
rowej; 11 — „Wielki hazard” 
fragm. książki J. Zielińskiego;
11.20 — Transkrypcje instrumen­
talne polskich piosenek; 11.50 — 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — 
„Rolniczy kwadrans”; 13 — Dla 
dzieci starszych Kronika Kultu­
ralna pt. „Otwarta szkatułka”;
14.15 — Radiostacja harcerska;
14.30 — Radzieckie piosenki i me­
lodie rozrywkowe; 15.10 — Dla 
uczniów szkół średnich rozmowa 
J. Przymanowskiego z T. Rejnia- 
kiem pt. „.Dziwne urządzenie”;
15.30 — Z życia ZSRR; 16 — Echa 
Europejskich Festiwali Muzycz­
nych; 16.35 — Program młodzieżo­
wy „Ja i praca”; 17.25 — Opo­
wieść o ludziach w pociągu” — 
ode. pow. G. Morcinka; 18 — 
„Spotkanie z operetką”; 19 — 
Nauka jęz. rosyjskiego — kurs 
wyższy; 19.15 — Gra Młodzieżowy 
Zespół „Ricercar” 64”; 20.26 — 
Sport.; 20.30 — „Dialog na święto 
Narodzenia” — słuch, wg. anoni­
mowego misterium; 22 — Konc. 
życzeń miłośników muzyki po­
ważnej; 22.40 — Gra Zesp. Instr. 
W. Kolankowskiego; 23.10 — Wia- 
dom. olimpijskie.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ II: 8.15 — nauka jęz 
angielskiego; 8.35 — Przegląd pra­
sy literackiej; 9.50 — Publicy­
styka międzynarodowa; 10 — 
„Wesoły autobus” nr 63; 11 — 
Konc. muz. rumuńskiej; 12.50 — 
„My i nasze dzieci”; 13 — Z me­
lodią i piosenką przez świat;

• 14.45 — „Błękitna sztafeta”; 15 — 
Koncert-Zagadka; 15.30 — Dla 
dzieci ode. pow. Edmunda Niziur- 
skiego „Afera” w Złotym Pla­
strze”; 16.25 — FeU. kulturalny; 
16.35 — Sezon muzyczny Poznania 
— Wiosna 1964. Autor: dr Jerzy 
Młodziejowski; 17.12 — „Za Odrą 
i Nysą”; 17.32 — Soliści w muzyce 
jazzowej; 18.50 — Uniwersytet Ra­
diowy — cykl.: „Dekalog włó­
kiennictwa” felieton doc. Leona 
Pfeiffera pt. „I co dalej włókien­
nictwo”; 19.05 — Muz. i Aktual.; 
19.30 — Transm. nadzwyczajnego 
Konc. Symf. z Sali Filharmonii 
Narodowej w Warszawie w wyk. 
Ork. Symf. ze Skopje, dyr. I.

.Markiewicz; 21.52 — Kronika sport, 
wyniki Totalizatora Sport, oraz 
sprawozd. z IX Zimowych Igrzysk 
Olimpijskich w Innsbrucku; 22.10 
— Kalejdoskop kulturalny; 22.40 
— Nowości Programu III; 24.00 
— Wiad. olimpijskie.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19 , 21.25, 23.50.
TELEWIZJA

POZNAŃ I PROGR. OGOLNOP.: 
9.30 — Olimpiada — dwubój nar­
ciarski — (Innsbruck); 16-55 —• 
Przerwa; 17 — Program dnia; 
17.05 — Program dla ^zieći: ^,Zo- 
sia Samosia” — (Poznań); 17.25 — 
Film prod. polskiejy„Ziemia Wiel 
kopolska” (Poznań); 17.45 — „Se­
zam Muzyczny” — (Poznań); 18,15 
— Film krótkometr. — (lok.); 
18.40 — Magazyn; „Bryza” — 
(Gdańsk); 19.10 — Teleturniej:
„Kółko i krzyżyk” — (W-wa);

Świetlice blokowe oczekują pomocy zmienia oblicze
^wietlice blokowe, których przybywa co miesiąc w na- 

szym mieście, stanowią jedno z ważniejszych osiąg­
nięć inicjatywy społecznej. Wreszcie bowiem powstały 
placówki, do których garną się mieszkańcy, zwłaszcza mło­
dzież. Odpowiednie wyposażenie świetlic zaś pozwala na 
pożyteczne spędzenie w nich czasu.

W istniejących świetlicach 
jest codziennie tłoczno i 
gwarno. W niektórych z nich 
powstały komitety młodzie­
żowe, które starają się o uroz­
maicenie zajęć, opiekują się 
dziećmi oraz przygotowują 
programy. Niejednokrotnie do 
świetlic garną się młodzi lu­
dzie, którzy dawniej wałęsali 
się wieczorami bez celu po 
ulicach lub gromadzili się w 
bramach domów.

A?
WPAtAtU 
HMIYURV B

Sekcja Teatru i Żywego Sło^a 
zorganizowała Punkt Konsulta­
cyjny dla uczestników XI Ogól­
nopolskiego Festiwalu Kultural­
nego, a także dla instruktorów 
prowadzących bezpośrednią pra­
cę z recytatorami indywidual­
nymi.

W punkcie tym dyżurują in-
struktorzy 
pomagają 
wskazują 1 
siem itp.

Punkt 
jest na II 
w każdy 
16.30 do 18.

— fachowcy, którzy 
w doborze repertuaru, 
metody pracy nad tek-

Konsultacyjny czynny 
piętrze w pokoju 230,

W organizowaniu i urzą­
dzaniu świetle przodują 
dzielnice Stare Miasto i Wil­
da. W sumie powstało ich już 
kilkadziesiąt. Na Wildzie na 
13 placówek, 9 przejawia bar­
dziej ożywioną działalność. 
Codziennie przychodzi do 
nich sporo młodych — i w 
miarę swych zainteresowań 
oraz umiejętności — organi­
zują rozmaite zajęcia. Cza­
sem jest to gra w bridża czy 
słuchanie muzyki jazzowej 
lub podnoszenie ciężarów. 
Często w przygotowaniu pro­
gramów pomagają opiekuno­
wie świetlic — komitety blo­
kowe. Te ostatnie jednak — 
mimo najlepr-ych chęci — nie 
zawsze mogą przesiadywać 
całe popołudnia i wieczory w 
tych placówkach. Zdarza się 
więc, że młodzież o niezbyt 
jeszcze wyrobionym smaku, 
artystycznym i estetycznym, 
wybiera dla siebie zajęcia 
nie zawsze właściwe. Nie 
zbyt to przecież chwalebne, 
że młodzi grają w świetlicy 
np. w oczko. Gdzie indziej

bowiązał się zaopiekować no­
wą świetlicą przy ul. Chwiał- 
kowskiego (KB nr 5). To nie­
wiele, zważywszy, że pozosta­
łych 12 wildeckich świetlic 
zdanych jest na własne siły.

Wydaje się, właśnie z uwa­
gi na coraz większą liczbę 
świetlic blokowych w naszym 
mieście, że sprawa ta wymaga 
jakiegoś generalnego rozwią­
zania. I raczej przez władze 
miejskie, (a)

a

Czapury 
bez sklepu

Czapury, osada podmiejska, 
zapomniana, ma 864 miesz-

poniedziałek od godz.
znów 
zresztą 
wierze®

organizuje się — 
w jak najlepszej 

— imprezy o ni-
Dział Artystyczny 

zgłoszenia do zespołu
przyjmuje 
kameral-

nego. Osoby, grające na instru­
mentach muzycznych mogą za­
pisywać się codziennie (z wy­
jątkiem piątków i sobót) w go­
dzinach od 14 do 18.30, pokój 
223 lub 227, II piętro, (na

skim poziomie artystycznym. 
Wynika to z tego, że or­
ganizatorzy nie potrafią po 
prostu odpowiednio pokiero­
wać zajęciami świetlicowymi.

Gospodarze Wildy, którzy
starają się w miarę swych

Klub Seniora zaprasza członków 
i sympatyków na wieczór autor­
ski poznańskiego poety Eugeniu­
sza Morskiego. Spotkanie odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 18. (na)

Wracają do Konina
Niedawno pisaliśmy o cie­

kawej wystawie prac z ple­
neru poznańskich plastyków
w zagłębiu konińskim. Jak 

dyrekcjasię dowiadujemy
Kopalni „Konin” zakupiła
ostatnio 4 obrazy z tej wysta­
wy. Do Konina, miejsca po­
wstania tych prac, powrocą 
dwa gwasze Ryszarda Sku­
pina, jeden Zenona Kaczmar- 
kiewicza, oraz akwarela Ja­
dwigi Eichlerowej. (ob)

Spotkanie z muzyką 
dla dzieci

Sekcja dziecięca i młodzie­
żowa Państwowej Szkoły Mu­
zycznej im. K. Kurpińskiego 
organizuje dzisiaj, o godz. 18, 
w świetlicy Poznańskiej Wy­
twórni Papierosów, ul. Woj­
skowa 6, koncert dla dzieci, 
na który złoży się obrazek 
sceniczny w wykonaniu ucz­
niów klasy rytmiki i chóru 
oraz występy instrumentali­
stów. Słowo wiążące St. Sąe- 
ligowska, interpretacje ryt­
miczne M. Milewskiej. Wstęp 
wolny, (na)

19.45 — Olimpiada Zimowa — 
przegląd filmowy — (Innsbruck);
20 — ,,Dobranoc” — (W-wa); 

20.05 — Dziennik — (W-wa); 20.35 
— Progr. public. „Przestępstwo i 
przestępca” (W-wa); 21.05 — Film 
fab. prod. NRD „Amigo” — od 1. 
18. (lok).

WYSTAWY
PAŁAC KULTURY (wejście bra­

mą z wieży pałacowej) — g. 10— 
18 — Wystawa kilimów i projek­
tów kilimów plastyków poznań­
skich”; SALA TMMP (Stary Ry­
nek 10) — g. 9—18 — wystawa prac 
ar. mai. Adama Batyckiego pt. 
„Poznań w akwareli”.

MUZEA
MUZEUM HISTORYCZNE m. 

Poznania (Stary Rynek) — g. 9— 
15.

DYŻURY /
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY 

H. CEGIELSKI (ul. Dzierżyńskie­
go) — chirurgia, interna; WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY (ul. Józefa 
8/9, tel. 536-21) — chirurgia dziec. 
do lat 14; SZPITAL KLINICZNY 
IM. PAWŁOWA (ul. Garbary 17 
teł. 510-21) — okulistyka; MIEJ­
SKIE POGOTOWIE RATUNKO­
WE — ul. Chełmońskiego 20, tel. 
544-44; POWIATOWE PR — ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52. TYL­
KO DYŻUR NOCNY: Matejki 1, 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęcjsa 79.

skromnych możliwości 
sowych, jak najlepiej

finan-
wypo-

sażać świetlice — nie mają jed 
nak możliwości zabezpieczenia 
im instruktorów kulturalno- 
oświatowych, kierujących i 
nadzorujących wszystkie pro­
gramy. S!ąd też nie wszędzie 
dzieje się pod tym względem 
najlepiej.

Jest to poważny problem nie 
tylko dla Wildy, lecz dla wszyst­
kich świetlic w naszym mieście. 
Bo dzisiaj placówki te są jeszcze 
nowością i często atrakcję w nich 
stanowi tylko oglądanie programu 
telewizyjnego. Jeśli jednak mają 
one nadal istnieć, trzeba dbać, by 
to, co się w nich odbywa, było 
na odpowiednim poziomie. Żadna 
ze świetlic, jako że powstały one 
dzięki pracy społecznej, nie może

kańców i... ani jednego sklepu. 
Ponoć istniał tu kiosk spo­
żywczy, stoi zresztą tam do 
dziś, tyle, że zamknięty, w 
związku z jakimś ujawnio­
nym mankiem. Od półtora 
przeto roku mieszkańcy Cza- 
pur muszą wędrować do skle­
pu albo do Wiórka, albo do 
Babek, albo do Starołęki. Nie 
stety, nigdzie nie jest bliżej 
niż trzy kilometry.

Jak nas poinformowali mie­
szkańcy Czapur, na sesji Gro­
madzkiej Rady Narodowej 
Babki, której podlegają Cza_ 
pury, przedstawiony plan na 
'rok bieżący, nadal nie prze­
widywał otwarcia w osadzie 
sklepu spożywczego, ani po­
nownego otwarcia kiosku. Nic 
przeto dziwnego, że czapu- 
rzanie stracili cierpliwość. 
Tym bardziej, że dawno temu 
zdecydowali się wydzielić po­
nad tysiąc metrów kwadrato­
wych pod budowę ewentual­
nego pawilonu handlowego.

W Czapurach, wbrew po­
zorom. niemal nie ma rolni­
ków; jest tu ich tylko 24, 
reszta to robotnicy i pracow­
nicy umysłowi poznańskich i 
lubońskich zakładów pracy, 
Sklep jest im na pewno nie 
tylko potrzebny, lecz nieod­
zowny. (pź)

SFORMUJ EM^

sobie poz'.‘, olić na । 
struktora. Fre ydiurr
również 
funduszy.

na ten cel

opłacenie in- 
t DRN Wilda 
l nie posiada

A wyjście znaleźć trze-
ba, choćby dlatego, by nie za­
przepaścić poważnego dorobku 
pracy społecznej, by świetlice za­
wsze cieszyły się dużą popularno­
ścią i — jeśli tylko odbywać się 
w nich będą właściwe zajęcia — 
mogły stać się bardzo pożyteczny­
mi placówkami kulturalno-oświa­
towymi.

Władze dzielnicy Wilda wi­
dzą doskonale trudności, zwią­
zane z prowadzeniem świetlic 
na dłuższą metę. Dlatego też 
spróbowały rozmawiać z za­
kładami pracy, by pomogły 
one placówkom społecznym. 
Wynik tych rozmów nie przy­
niósł pożądanych rezultatów. 
Tylko Klub Fabryczny ZNTK 
zaofiarował swą pomoc i zo-

Dom Kultury Drukarza
Kursy brydża (trzymiesięczne) 

dla początkujących i zaawanso­
wanych organizuje Dom Kultury 
Drukarza, ul. Inżynierska 10. Za­
jęcia odbywać się będą raz w ty­
godniu we wtorki. Bliższych in­
formacji udziela kierownik DKD 
w godz. od 14 do 20 (tel. 505-43).

MUZYKA

Nieznana
Ciekawostką dla poznańskich 

miłośników muzyki stało się 
odtworzenie przez Państwową Fil­

harmonię III Symfonii C. Saint- 
Saensa. Na przestrzeni minionych 
stu lat wydawano bardzo różne 
sądy o twórczości francuskiego 
kompozytora. Czajkowski w któ­
rymś z listów dumnie wyzna je: 
„W głębi duszy czuję się o całe 
Alpy wyższym od Saint-Saensa”. 
Również Debussy wybucha kry­
tycznie: „Nigdy nie zgodzę się 
na to, aby podziwiać każdego 
twórcę, którego opinia publiczna 
uznała za wielkość”. Krańcowo 
odmienne stanowisko zajmował 
Ravel, podobno nigdy nie rozsta­
jący się z partyturami Saint- 
Saensa.

Autor III Symfonii rozpoczął 
swą działalność od walki z he­
gemonią opery włoskiej. Szerzył 
we Francji kult Bacha, którego

\owe Miasto było przez długie lata najbardziej zanied- 
1 ’ baną dzielnica Poznania. Ale i tam w okresie XX- 

lecia Polski Ludowej, każdego roku przybywało coś no­
wego. W kilku zdjęciach nie sposób zilustrować wielu 
osiągnięć inwestycyjnych — przemysłowych i komunal­
nych. które przeobraziły oblicze tej dzielnicy.

Od starołęckiego Techni-Sięgnijmy do najważniej- -- ------ -------- - , -
szych przykładów wskazują- kum Chemicznego na Srod.pę
cych na ogrom prac wykona- to spory szmat drogi. Jadąc
nych na prawym brzegu War nową arterią już z daleka sły- 

------------* 'szymy charakterystycznyty.-Nie zamierzamy operować

statystycznymi wskaźnikami, 
chodzi bowiem o zanotowanie 
wrażeń z dostępnych dla każ­
dego obserwacji.

Przy Moście Marchlewskie­
go (oddanym do użytku w

dźwięk pneumatycznych świ­
drów i stukot ciężkich mło­
tów używanych do wbijania 
katarów. To na Cybinie pra­
cują ekipy Płockiego Przed­
siębiorstwa, budującego Most 
Chrobrego, w niedalekiej przy1952 roku), wokół symbolicz- _ - -

nego pomnika lotników, na szłości część składową trasy 
dawnym gruzowisku powsta- „WZ”, skracającej znacznie 

- - - ’ • komunikacyjne Noły zieleńce, alejki spacerowe, połączenia
wego Miasta ze 
Śródmieściem. — 
Wśród 'zabudowań 
nowego osiedla 

mieszkaniowego
na Komandorii 
rzuca się w oczy 
długi budynek o 
oryginalnej ar-

Walne Zebranie zwołuje Klub 
Dyskusyjny „Kamera” dzisiaj o 
godz. 19 w Domu Kultury Koleja­
rza, ul. Marchlewskiego. W pro­
gramie także film „Chciwość”.

Kurs- fotografii amatorskiej roz­
poczyna dzisiaj Poznańskie To-
warzystwo 
w godz. od 
warzystwa.

Rolnicze

Fotograficzne. Zapisy 
17 do 19 w lokalu To- 
ul. Paderewskiego 7. 

spotkaj* dyskusyjne
Oddziału Wojewódzkiego SITR i 
Koła Miejskiego tej organizacji 
odbędzie się dzisiaj o godz. 13 w 
sali Domu Technika, Al. Stalin- 
gradzka 5/9. Dr Januszewski wy­
głosi prelekcję pt. „Współpraca 
Służby Weterynaryjnej ze Służbą 
Rolną”.

symfonia
popularyzował wśród szerokich 
rzesz publiczności koncertowej i 
swoich uczniów. Zaszczepiał w Pa­
ryżu wówczas jakże nowatorskie 
idee dramatów Wagnera. Wśród 
spuścizny twórczej po Saint-Saen- 
sie znajdziemy szeteg dzieł wy­
soce wartościowych, chętnie wyko­
nywanych przez wirtuozów, a go­
rąco oklaskiwanych przez melo­
manów. Tutaj wymieńmy zwłasz­
cza 3 błyskotliwe Koncerty (skrzyp 
cowy, fortepianowy i wioloncze­
lowy) oraz operę ^Śamson i Da- 
iila”, z której przynajmniej dwie 
arie ma w swym repertuarze 
każda ambitniejsza mezzosopra- 
nistka. *

III Symfonii Saint-Saensa pra­
wie że nie wykonuje się w na­
szym kraju (wyjąwszy Polskie Ra­
dio — gdzie niekiedy rozbrzmie­
wa). Okazała kompozycja instru- 
mentowana jest efektownie i potny

zasadzono kilkaset drzew i 
krzewów. Dojeżdżając tram­
wajem do Rataj widzimy w 
budowie kolejne rondo, które 
umożliwi bezkolizyjny ruch 
pojazdów. „Trzynastką” lub 
„czternastką” możemy szyb­
ko dostać się do Starołęki. 
Po obu stronach linii tramwa­
jowej — nowa szeroka szosa. 
Trwają tu roboty wykończe­
niowe.

W starołęckim lesie komi­
nów trudno zorientować się, 

*który, do jakiego zakładu na­
leży. Uwagę przechodnia przy 
ciągają rozległe zabudowania 
„Stomila”, wytwórni prosz­
ków mydlanych Poznańskich 
Zakładów Przemysłu Tłuszczo 
wego, a po przeciwległej stro­
nie — bardziej płaskie i sze­
rokie hale Poznańskiej Fa-

chitekturze (zdję­
cie górne). Jest to 
wzorcowy Dom 

Starców. Ma on 60 estetycznie 
urządzonych pokoi, łazienki, 
piękną jadalnię, świetlicę, ta­
rasy.

Tramwaje kilku linii dowo­
żą codziennie do tej części 
miasta tysiące ludzi do pra­
cy w Zakładach Metalurgicz­
nych „Pomet”, Zakładach
Przemysłu 
„Emalierni”,

Spirytusowego, 
„Lechii” i in-

bryki Maszyn Żniwnych.
Przed końcem ul. Starołęc- 
kiej, na dawnych łąkach, roz­
lokowały się budynki „Alco” 
— fabryki akumulatorów, 
eksportowanych dziś do kilku

nych. Przy szosie warszaw­
skiej — trochę ukośnie, roz­
lokowały się czteropiętrowe, 
kolorowo otynkowane bloki 
mieszkaniowe „Pometu”. Sta­
nowią one zaczątek osiedla 
pracowników zakładów, które 
przestały być już „młodszym 
bratem” HCP i należą dziś 
do największych w kraju 
(zdjęcie środkowe). Główny 
akcent architektoniczny tego 
osiedla stanowić będzie za­
projektowany w ub. roku 12 
piętrowy wieżowiec mieszkal­
ny.

Po przejściu około pół kilo­
metra ul. Krańcową trafiamy

słowo (mistrzowski warsztat kom 
pozytorski). Napotykamy tu oczy­
wiście rażące nas dzisiaj nie­
które trywialne pomysły melody­
czne. Także może drażnić przesa­
dny patos i hałaśliwość (napuszo­
ny finał z organami). Jednak w 
sumie ^wdzięczni jesteśmy — dyry- 
gującpmu z dużym przekonaniem 
Z. Szostakowi — za pokazanie nie­
znanej ,411”, przełamującej tra­
dycyjne .szablony repertuarowe 

N(Be'ethoven, Brahms, Czajkow­
ski)! Program oYkiestralny wie­
czoru uzupełniła zwięzła Toccata 
A. /Malawskiego (zdawkowa i 
eklektyczna w, łjarmonii, blada w 
inWencji). / *

Natomiast/,'jako nieprzeciętny 
talent zaprezentowała się mło­
dziutka ucżennica prof. Drzewiec­
kiego — Marta Sosińska, grająca 
odpowiedzialny „Koncert forte- 

. pianowy Es-dur”\ Liszta. Swoboda 
techniczna, autentyczny nerw wir­
tuozowski i dojrzałość koncepcji 
pozwalają rokować Sosińskiej pię­
kną karierę. Warszawska arty­
stka jest naszą wielką nadzieją 
na najbliższy konkurs chopinow­
ski. ♦

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

pod nowoczesne zabudowania 
fabryczne. Olbrzymi gmach 
frontowy to nie brazylijski 
ba’nk lecz biurowiec oznaczo­
ny literami PFŁT (na zdjęciu 
— u dołu). Tu właśnie, na 
przedwojennym gruzowisku i 
terenach kilkunastu ogród­
ków działkowych wyrósł no­
wy kombinat przemysłowy — 
Poznańska Fabryka Łożysk 
Tocznych. Wokół niweluje się 
już zwały ziemi i przygo­
towuje teren pod kwietniki i 
zieleńce.

Trudno w ciągu kilku go­
dzin obejść wszystkie zakąt­
ki. Nowego Miasta. Na pewno 
należałoby jeszcze „zahaczyć’* 
o rejon po prawej stronie 
pięknego Jeziora Maltańskie­
go stano*wiącego zielone płu­
ca dzielnicy. Ale o tym chyba 
już przy innej okazji.

Tekst: JANUSZ ŁYSZYK
Zdjęcia:

KAZIMIERZ PRZYCHODZKI


